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Rokowania pokojowe w Rydze.
Pogłoski o przesiieniu na stanowisku 
Przewodniczącego delegacyi polskiej

wliiHtty '.(Joncii Arakow skiego-. 
Warszawa, 29 listopada, 

dzisiejszy ,,Kuryer poranny*’ zamieszcza de- 
swego korespondenta z Rygi, w której ten 

p ierdzi, że delegacya polslea zad się, jakoby 
V ‘a zaskoczona notą, min. Sapiehy do Czicze- 

w sprawie przyspieszenia rokowań. Kores-

j pendent „Kuryera** wyraża też zapatrywania, że 
należy się spodziewać kryzysu aa stanowisku 
przewodniczącego delegacyi polskiej.

U  pislitii mm da Ssil.
Warszawa (PA T ) Na skutok telefonicznego we­

zwania przewodniczącego polskiej delegacyi po­
kojowej p. Dębskiego, z ramienia ministerstwa 
kolei żelaznych wyjechali do Rygi w charakterze 
ekspertów' inżynier Piechowski i  p. Gsjsztor.

Plebiscyt czy wola konstytuanty rozstrzygnie 
o losach Wileńszczyzny?

tfu. Miprti e sstastji Ulwy infiOMi.
Głodno. ^ a s t  Lzpieas) Gen. Źeligo..ski w 

JJVwia4 Zifc z jji-zedourwicielcm agencyi telegra-.
^zn ej East Ezpręss" oświadczył co następuje: 
Jestem zuania, że najlepszą, formą wyrażenia 
?°U. ludności jest wypow.edzenic się ciała zlo- 
rjhego z wybranych przedstawicieli ludności, 
«lrU  sejmu. Uczucia ludno ci są bezsprzecznie 

stioaie polskiej, która jednakże powinna je 
pfYralić, a to zspemocą zaopatrzenia w zboże 
i  tywność tego kraju, zniszczonego przez inwa- 

bolszewickie. Należy również dostarczyć 
oża na zasiewy wiosenne. Współpraca korni- 

tymczasowej przedstawicieli stronnictw nie 
r ^ > e  zdaniein mojeuj szkódPwa, przeciwnie 
k?'Vet sądzę, iż bytahy pożyteczna, o ile uie po- 
I^Enąiaby Za sobą złamania przyjętych zasud, 

nie mamy czasu na żadne eksperymen- 
t>hia  28 hm. ogłoszona będzie ordynacya wy- 

tor»C2a’ bocz e nr rozpoczną się właściwo prace 
y8otowawcze do wyboru. Obejmą one stały 

Dszar L itwy Środkowej aż do lin ii demarka- 
yjhej 2, czerwca rb.

■Htoniwe tóiaiy mlstowe m raaia
Dii piBltjfM W M flB J K il

Łyoa
» ł ’Ch

(PA T ) Radio. W  skład międzynarodo-
fcż*'u oddziałów które maję przestrzegać perząd 
bę| plebiscycie we Y/ilnie wejdą kompanie: 
*  8»J*ka i oddział karabinów maszynowych, 2 
j !^ P ahie angielskie wraz z oddziahm karabi­
nie UV3z>'nt>wych, oraz dwie kompanie francus­
cy nÓAVniez z °ddziałem karabinów maszyno- 
W . 2 x kui.* H  szcze odpowiedzi rzędów skan 

awg:kich co do udziału przy plebiscycie-
*■ vł“ ~   -------- tZ O U to w u A U

Wszystkie te oddziały pozostawać będą pod roz-
kacami pułkownika Chardigny.

Gdańsk (.RAT) Zastępca komisarza L ig i naro­
dów otrzymał z Genewy od gLncralnego sekre­
tarza Ligi narodów telegram polecający zakomu­
nikować rządowi gdańskiemu co następuje: Ra­
da Ligi narodów postanowiła wystać na obszar 
wileński małe oddziay wojsk policyjnych skła­
dające się z żołnierzy rozmaitych narodowości, 
których zadaniem będzie strzeżenie dróg i ko­
lei w czasie plebiscytu na Wileńszczyźnie. O ile 
się okaże konie cz.nem, Rada L ig i pragnie urzą­
dzić w Gdańsku p<>dstavę ula tych transportów 
i dla zaopatrzenia ich żywność. Transport ten 
nie będzie przekraczał 1800 ludzi. Telegram pro­
si o poczynienie tym wojskom wszelkich uła­
twień. Telegram ten pi zasiał zastępca en tenty 
przewodnicząccmu gdańskiej rady stanu z proś­
bą c j-i.k najszybszą decyzję, Rada stanu obrado­
wała dziś nad tą spraw i i zgodziła, się na żąda­
nie L ig i narodów.

tiyny ja ®  p a M L r a i a  E u f r a i c a
Grodno (East Ezpress) Podczas raidu bryga­

dy jazdy polskiej podpułkownika Budkiewicza 
odparto liczne ataki wojsk kowieńskich. Zni­
szczono w kilkunastu miejscowościach tory ko­
lejowe w okolipy Roszed-ary oraz kilka mostów. 
Raid trwał 7 dni. B ryg ida  powróciła do Wilna, 
przyprowadzając ze sobą jeńców z 2, 5. 8 i 9-go 
puiku piechoty kowieńskiej. Prócz tego zagar­
nięto tabory nieprzyjacielskie z umundurowa­
niem i materyałcm telefonicznym. Rannych za­
brano, nie zostawiają Litwinom ani jednego 
jeńca.

Nowy poseł czeski 
w Warszawie

Praga. (FAT) Czeskie biuro prasowe donosi, że 
dotychczasowy pełnomocnik rządu czeskiego we 
Wiadywostoim dr Wacław Giersa mianowany zo­
stał pełnomocnym ministrem i przedstawicielem, 
czeskiej republiki w Waiszawie.

U k ła d y polsko-czeskis
P r a g a .  (PA T ). W  sobotę ukończone zostary 

czesko polskie rokowania w Pradze w sprawie 
ochrony mniejszości narodowych i prawu przy­
należności na śiąsku cieszyńskim. Część dele­
gacyi opuściia już Pragę, wyjeżdżając do War­
szawy. Jedynie kil«u  delegatów pozostało je­
szcze w Pradze, any prowadzić w dalszym ciągu 
rokowania w kwcslyach finansowych i gospo­
darczymi.

U fioronĘ Uoańska tpzsd... Polską,
G a.tsK. (PA T ). Tutejsze dzienniki ogłaszają 

następującą depeszę szwi jc. ag. teiegr.; Sta a 
kóimsya Lig) narodow po eciła swoim podkomi- 

l syom znauać sprawę zabezpieczenia swobodnej 
Ś koimmikacyi w porcie gdańskim, a zwłaszcza, 
i jakich potrzeba sd wojskowych, lądowych, mor- 

sk.ch i powietrznych dia obrony tery lory um 
J wolnego miasta Gdańska, 
i GJaiLk. (PAT). Pos.ł nacjonalistyczny dą koa- 
i stytuamy Bumke omawia w artykule wstępnym 
I „b a u zger  A  lg. Ztg.“ . sprawę mandulu oprany 
S Gdańska, przyczem poruszył ewentualność za­

atakowania GuuńSda przez Foisxę i zaznaczył, że 
jest rzeczą samo przez się zruzumia ą, iż Liga 
narodów, jako protektorka Gdańska, musiaJaoy 
wówczas wszelkimi środkami gospodarczymi 
i militarnymi bronić Gdańska. O środkach,'ja­
kimi rozporządza Liga narodów, można roz­
maicie myśleć. Należy jednak jedno powiedzieć, 
że położenie Gdańska nad morzem umożliwia 
szybką interwencyę floty angielskiej, ułatwiając 
Lidze obronę Gdańska. Już jednak samą b.o< 
kadą można zmusm Polskę w takim wypadku 
do ustępstw.

m .  1 v,
bęPfr * k (PA  T) Dzienniki podają szczegóły wy- 

Kminnyćłf na byłein terytoryum plebi- 
Pru .3 zachodnich. Bo ranty miejskiej 

0łnle Polacy uzyskali największy ilość gło-

M irtie  M a  pslskkgs w T r a t
(PA T ) Wczoraj odbyła się uroczystość 
teatru narodowego. Na uroczystośćk 3 °y In     — -------------

! *«ta sP°»‘e grono wybitnych przedstawicieli
^^ystyozaego, literackiego i politycznego 
^SŁkich dzielnic Po Lak i. Między mnymi 

Si Br«zydent ministrów Witos, p&dsekre- 
^ Wróblewski z posłami Rryiem  i 

p f łtw ^ k iin , przybył również p. Gorczyński 
Na ręce dyrektora teatru nadesła

ci z
i-<a ręce uyreKiora icauu nadesłano 

j"hvjCjęlCsi(}t telegramów gratulacyjnych a mia- 
ĉi mar3|zalka sejmu, Akademii umicje- 

< Krakowie itd- Uroczystość roz,pocz.ęła 
'k ią^^óstwcm  w kościlc ś\v. Jana. Następnie 
‘ 11 teatru odbyła się akademia, na któ-
tyjtle tam zło^yły się przemówienia inaugu- 

1 dcklamacye. W ieczoj-em odbyło się 
hienie; odegrano „Zemstę*'.

sów bo 471, ktćre ilaly im 5 miejsc w radzie. V I 
Bcstlinie w  okręgu sziamskim uzyskali P  łacy 
w radzie miejskiej 7 miejsc niemcy tylko 3.

Kom sya dia Śląska Cieszyńskiego.
Vżarsza.,a. (PA T ) „Monitor Poiski" ogłasza: 

Naczelnik Państwa rozporządzeniem z dnia 26 
listopada, br. icm ianował na wniosek Rady mi 
nisLrów, dra Feliksa Bocheńskiego zastępcą ko­
misarza rządowego na Śląsku Cieszyńskim. Po­
nadto mianowała IL.da m inistrów dnia 15 li­
stopada br. członków komisyi tymczasowej na 
Śląsku iCeszyńskim parów: ks. Eugeniusza
Brzózkę, dyrektora gmmazyuir cieszyńskiego, 
Franciszka Popiełka, Jana Mach9ja  i Antonie­
go Pawlitę, d y r e k t o r a  cieszyńskiej dyreitcy 
skarbu i Oswalda Molendę. Funkcyę komisu i/a 
rządowego na Śląsku Cieszyńskim spełnia za­
mianowany na to sś?nowisko pcsianowiouicm 
Naczelnika P ań s t w a ,  z dnia 24 łipca br. p. Z y ­
g m u n t  Ż u r a w s k i ,  były prefekt dla v sc hodnie )  
cz ę* ci  K s i ę s t w a  C i e s z y ń s k i e g o  u czasie u r z ę d o ­
wania między.sojuszniczej komisyL

U ch w a ły Kady m inistrów
Warszawa. (PA T ). Rada ministrów na posie­

dzeniu z 27 bin. wysłuchała sprawozdania mi­
nistra spraw wojskowych o pianie i postępach 
cenułu l zacyi. Na posiedzeniu w dniu 2 ł bin. 
Rada ministrów przeprowadziła dyskusyę nad 
sprawami związanenii z pertraktacjami pakojo- 
W3i.il w Syd.o. Ooszemą uyskusyę przęprowa- 
dzono również nad stanem spraw plebiscytowych 
na Górnym Śląsku i powzięto szereg ważnych 
uchwał. W dalszym ciągu dyskusyi nad demo­
bilizacją załatwiono pierwszą część wniosków, 
dotyczących utworzenia iniędzyministeryainego 
komdeiu demobiiizacyjuego, oraz polecono mi­
nistrowi pracy i opietti społecznej wykonanie 
rozporządzenia Rady oorony państwa z 11 sierp­
nia, dotyczącego przyjmowania napowrót do pracy 
ochotnikuw zwolnionych z wojska.

Prócz tego Rada ministrów przyj'ęła projekt 
ustawy w sprawie rozciągnięcia mocy obowiązują­
cej rozporządzenia POP z 20 Jipca 0 zasiłkach 
wójsMńsycii ula rodzin osób, pełniących służbę 
w wojsku poiskietn z pobaru ł oubutniczc na przy­
znanej Rzsczypuspciitej Polskiej ziemi Śigsita c<«- 
szyńskiaoo.

Premier Witos w Krakowie.
Warszawa (PA T ) Prezydent minitró w Witos 

wyjechał na jednodniowy pobyt w sprawach plo- 
biscyt0;ivych eto Krakowa. ____

Wygrany milion.
Virr.rszłiwa (PA T ) „Naród*1 podaje: Posiada­

czem milionów ki Nr. 455013 jest pan Hipolit Lan- 
j  da u uczeń kżaay V II gimnazjum państwowego 
i  w Ciąstccliywia, syn znanego przemysłowca. Dru 
| ga wylosowana w ubiegłą, sobotę Nr. 5003451 

wysiane, do odjzjału  lwowskiego PK K P  nic za­
stała sprzo.laaia, wobec tego w najbliższą sobotę 
odbędą się dwa ciągnienia.
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Podziąkowarre dla Y. M. C. A.
Warszawa (PA T ). W ydział prasowy minister 

Btwa spraw wojskowych komunikuje: Minister 
spraw wojskowych genetai-poiuczr-ik Sosnko- 
wski wysiał pismo do pułkownika Artura Tay­
lora, generalnego sekretarza amerykańskiego 
Związku młodzieży chrześcijańskiej TM CA. W  
piśmie tern podnosząc wielkie zasługi związku 
względem oficerów i żołnierzy polskich, wyra­
ża głęboką wdzięczność Polaków dla obywateli 
Rzeczypospolitej arna:ykańskiej i dla pu-.kow- 
nika Taylora i wyraża nadzieję, że pułkownik 
dalej będzie prowadził to chlubne i zaszczytne 
dzieło z pożytkiem dla arm ii polskiej. 
Podrożenie dzienników warszawskie*1* 
Warszawa (PA T ) W ydawcy pism warszaw­

skich uchwalili dzisiaj podnieść z dniem ju ­
trzejszym cenę numeru dziennika na 5 marek.

KAŻDY ŻOŁNIERZ
NOSI BUŁAWĘ M ARSZAŁKOW SKĄ

W TORNISTRZE
v

K A ŻD Y OBYW ATEL
NOSI- MILJON W KIESZENI

GDY POSIADA „MILJONOWKĘ“.

p i n  z i i o i o i  03 i i i  n y i i
duchowieństwa polskiego.

Ki lilii Etna wiitsm prarizaira.
Bytom (PA T ) Wśród ludności polskiej na Gór­

nym Śląsku wiadomość o liście pasterskim ks- 
biskupa Bertrama wywołała pow-zcclinc obu­
rzenie. Ludność górnoślątka słusznie zapytuje, 
czy Ust ten wydany został za wiedzą arcybisku­
pa Ratticgo i czy poseł polski przy Watykanie 
wiedział o tezu, ze ks. biskup Beitram został u- 
powożniony przez Watykan do wydania tego li­
stu pasterskiego. Biskup Bertram powołuje się 
w swoim liście pasterskim na specjalne upowa­
żnienie, dane mu przez papieża. To upoważnie­
nie sięga tak daleko, że jeżeli biskup wrocław­
ski zasusęenduje któregoś z księży za udział w 
agitacji politycznej, to będzie to obowiązywało 
i w innych dyecezyach i jedynie W atykan może 
zwolnić kapłan^ od zawieszonej nad nim suspen- 
tyi. Ludność górnośląska znana ze swej wielkiej 
religijności wyraaż ubolewanie z tego powo-Ju, 
że Watykan dał posłuch jednostronnym iaiorma- 
cy om niemieckim.
Kooferencya duchowieństwa polskiego.
Bytom (PA T ) Z powodu listu pasterskiego kar­

dynała Bertrama, zakazującego księżom udziału 
w akcyi plebiscytowej, księża polscy cdbędą 30 
b m .  specyalną koniercncyę, na której powezmą 
decyzję co do stanowiska wobec tego listu.
Protest polskiej prasy góruoś.ąskiej i 

prośbą o pomoc do rządu i narodu 
polskiego.

Bytom. (PAT) Prasa polska na Górnym Slą- 
dku po porozumieniu się ogłasza w spoiny pro­
test przeciw listowi pasterskiemu k». Bertrama, 
którego wyjątki brzmią: W  imieniu polskiego 
ludu górnośląskiego protestujemy stanowczo i 
uroczyście przeciwko rozporządzeniu kardyna­
ł a  Bertrama z dnia 21 bm. Na pozór rozporzą­
dzenie odnosi się do czysto kościelnych spraw, 
zwracając się do całego duchowieństwa bez róż­
nicy narodowości i jązj'ka, lecz tjlk o  na pozór, 
w  i-zeczywistości jest ona nawskróś polityczne 
i  stronnicze, skierowana wyłącznie przcc!wko 
polskiemu duchowieństwu i polskiej ludność1, 
jest poprostu zamachem na polską pracę plefc-s- 
cytową. Czego największy wróg nasz we waics 
plebiscytowej, partya centrowa z księdzem 
Uliczką na czele, tak gorąco sobie życzyła, a na 
drodze perfcraktacyj z klerem polskim osiągnąć 
nie zdołała, uzyskała zapomocą i przemocą bis­
kupa wrocławskiego. Każdy, kto choć juz tro­
chę zna dzieje udręki polskiego ludu górnoślą­
skiego, kto zna chwilowy stan rzeczy, łatwo zro­
zumie, jakie będą i być muszą skutki tego i*oz- 
porządzeniia. Dzięki zupełnej hakaty stycznej po­
lityce rządu pruskiego, dzięki zbytecznej ule­
głości i współdziałaniu biskupów wrocławskich 
z  tym rządem, wskutek mniej lub więcej jaw ­
nych Symcuistycznych sposobów działania, pe­
wna część kleru Górnego Śląska zdobywała pro­
bostwa. Dowodów na to marny aż nadto. Dzięki 
temu wszystkiemu znajduje się około 250 para- 
fij, a więc cztery piąte wszystkich parafij w  lę ­
kach niemieckich. Rzecz jasna, że w tym sta­
nie rzeczy księża niemiecy mają w szelkę moż­
ność i swobodę agitacyi, podczas gdy polskim 
księżom w iście wyrafinowany sposób wiąże się 
*ęec, zamyka się usta i to rozmyślnie właśnie 
tw przededniu plebiscytu, aby w ostatniej chwili 
-pokrzyżować polską pracę plebiscytową. N ie­
chaj ksiądz kardynał nie zasłania się interesa­

mi kościelnymi i autorytetem stolicy Apostol­
skiej, że go powodują czysto kościelne względy; 
o tern nas nie przekona, zadokumentowawszy 
już niejedno-krotnic swoją stronniczość w spra­
wie plebiscytu na Górnym Śląsku. Że na swoje 
rozporządzenie uzyskał aprobatę stolicy Apostol­
skiej, to polegać może jedynie na jcunojtvon- 
n ;m  poinformowaniu tej stolicy, tak, jak ksiądz 
kardynał Bertram jednostronnie informuje się 
o stosunkach górnośląskich tylko u księży n e- 
micckłch. Jak,ego rodzaju ta inform acja być 
mogia, daje nam pewne wyobrażenie nota tego 
biskupa do komisyi alianckiej i  Watykanu, w 
której oskarża lud górnośląski, że poniewiera 
księży niemieckich, chociaż ze strony polskiej 
nie zdarzył się ani jeden wypadek, gdzieby 
księdza niemieckiego znieważono czynnie tak, 
jak to uczyniła ludność niemiecka kilkakrotnie 
z księżmi Polakami. Ksiądz kardynał Bertram 
nie ujął się ani razu w takim wypadku za 
księżmi polskimi. Stwierdzając to wszystko, 
protestujemy w imieniu naszego ludu pokrzyw­
dzonego przeciwko takiej stronniczości i prosi­
my usilnie stolicę Apostolską, aby poinformo­
wawszy się dokładnie o właściwym stanie, rze­
czy zniosła lub zmieniła to rozporządzania, aby 
uwolniła nas od nacisku ze strony duchownej 
wiadzy wrocławskiej i aby nam dała rzeczywi­
stą wolność sumienia. Ubolewamy także nad 
tern, że niestety dotychczas komisarz Apostolski 
magn. Ratti nie sprostał temu zadaniu, żc zgóry 
nie zapobiegł temu przykremu zajściu. My, 
polska prasa górnośląska, protestujemy prze­
ciwko temu rozporządzeniu i zwracamy się do 
rzędu polskiego, aby się zajął tą sprawą. Zwra­
camy się szczególnie do naszych biskupów pol­
skich, aby w tej duchowej udręce posp:eszyli 
z szybką pomocą naszemu ludowi i duchowień­
stwu goinośiąskieifU. Zwracamy się do całej 
prasy polskiej i do całego narodu polskiego, 
aby zaprotestowali jednomyślnie przeciwko tej 
krzywdzie ludu polskiego na Górnym Śląsku.

— o o o —

Plebiscyt strefowy.
Bylom. (P A T ) Polski komisaryat plebiscyto­

wy odebrał w niedzielę wieczorem od swojego 
męża zaufania w Paryżu następującą depeszę: 
Według propozycyi angielskicjra piz\ jętej przez 
Francyę, plebiscyt na Górnym Śląsku odbędz’ 0 
się siiciami. Na miejscu na Górnym Śląsku bę­
dą głosowali tylko mieszkańcy Górnego śląska. 
Imigranci będą gipsować czobno i zostaną za­
wezwani do głosowania prawdopodobnie do Ko­
lonii.

(Ostatni ustęp depeszy jest niejasny. Mówi on 
o Kolonii, mieście Nadrenii. Mogłoby to się od­
nosić tylko do emigrantów' na zachodzie Nie­
miec, a informatoT paryski nie donosi o tern, 
gdzieby m ieli głosować inni c-migranci Górnego 
Śląska. U. li.).

Kra miota lora'®; niraitkitii.
Eylom (PA T ) W  sobotę odbyło się w Katowi­

cach zebranie delegatów komunistycznych rad 
robotniczych. Obecnych b jło  182 deleegatów, z 
tej liczby polewa była jedynie z ciekawości. Dla 
informacj i dodajemy, że ogólna liczba delegatów 
wszystkich rad robotniczych na Górnym Śląs­
ku wynosi 1800. Komuniści uchwalili strajk ge­
neralny dla poparcia żądań robotników, strajku 
jących w Raciborzu- Aby zachęcić do strajku, 
uchwalono zażądać dla każdego robotnika 1000

marek jednorazowego zasiłku drożyźnianego- 
Polskie związki zawodowe są przeciwne strajko­
wi, uważając, iż słuszne żądania ekonomiczne o- 
siągnięte być mogą inną drogą. Z całego postępo 
wania komunistów widać, ż e  pragnę oni przy 
pomccy pieni.dzy z Berlina wywołać rozruchy 
na Gćrnym Śląska w celu uniemożliwienia ple­
biscytu. Już w piątek obiegała w Raciborzu po­
głoska, ż e  w  Katowicach wybuchło powstanie 
niemieckie.

Powstanie białoruskie 
przeciw bolszewikom

W a r s z a w a .  (PAT) Białoiuskie biuro prasowe do­
nosi z Baranowicz pod datą 28 bm.: Cala ludność 
Słucezyzny powi-tała przeciw bolszewikom. Tysiące 
ochotników wstępuje do 1 brj’gady- białoruskiej, 
którą uformował komisarz powiatowy rządu b ało- 
luskiej republiki ludowej. Ogłoszono również mo- 
bilizacyę kilku roczników, która dala wynik naj­
pomyślniejszy. Po stoczonych walkach wojsko bia­
łoruskie opuściło Sluek wobec braku brom i ainu- 
nicyi. Bolszewicy posiadają tJ automobili pam:er- 

! nyeh, Białorusini zaś tylko karabiny przeeliowy- 
i ne przez ludność.

Em gracya żydowska do A ntrjki
W a r s z a w a .  (PAT) „Gazeta poniedziałkowa* do­

nosi: Z upoważnienia urzędu emigiacyjnego i mi­
nisterstwa pracy towarzystwo żydowskie „Ilu as“ 
rozpoczęło rejestiacyę cmgtanlów żydowskich, 
udi|ącycb się do Ameryki, w celu pośredniczenia 
między nimi a m nisteryuin dla ułatwienia uzy­
skania paszportów. Prąd emigracyjny jest tak zna­
czny, te wszystkie karty na okręty, wychodzące 
z poitów eutope,skich, do końca stycznia 1921 są 
już wysprzedane. Z tego powodu rozpoczął się pa­
sek na karty okrętowe, które można nabj ć jed>'- 
nie po znacznie wyższe’ ceine od normalnej.

Grecya cnce spełnić swoje obowiązki 
wobec enteniy,

Lyon (PA T ). Z Aten donoszą, że rząd grecki 
wystosował do posłów wielkich mocarstw en- 
tenty notę, iż zobowiązuje się uczynić zatio-yć 
wszystkim zobowiązaniom, zaciągniętym przez 
rząd poprzedni wobec państw enteniy.

Lyon. (PAT . Radio). Z Aten donoszą: Sy!ua- 
cya nie doznała zmiany, koła oficyalne okazuią 
ciągle wiele optymizmu co do kryzysu dynasty­
cznego. Poseł grecki w Rzymie, który niedaw no 
był w Paryżu, oczekiwany |e.st w Atenach, gdzie 
poinformuje rząd' o opinii Lam us .o włoskiej. 
Dopii ro potem Ra lis zaueeyduje definitywnie 
w sprawie swojego wyjazdu uo Paryża i Lon­
dynu. W tej podroży towarzyszyć mu będzie 

i Coronil as.

Kolporterów, kolporterki
ro zn o s ic ie lk i i ro zn o s ic ie li

na nader dobrych warunkach p r z y j m i e  
„Goniec: Krakowski".

Zgłoszenia codziennie od  9— 12 i od 4 — 7 
w  Adm inistracyi „G oń ca  K rakow sk iego ", 

Dunajewskiego 7, I. p.
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Dalsze zbrojenia niemieckie przeciw Polsce,
j a k o  p o r t  d ia  n r s a ła d o w a n ia  wośfsk n ie m ie c k ic h . —  N a o ro m a d z e n ifcdia przeładowania wojsk niemieckich. —  Nagrom adzenie 

brom i vvo>k w Piusach Wschodnich.
\leiefjruut iclamty „Gońca  lira/;otc#I;ieffo,,i.

oficyalnrrh
g o je n ia  niemieckie

Berlin, 29 listopada, 
niemieckich zaprzeczeń, 

na wschodzie nie ustają. 
. przerwy i  l>ez jakichkolwiek przeszkód.

w Prusacli Wschodnich i na L itw ie for- 
. ° 'vanic oddziałów niemieckich, przygotowu- 
jWych n i wiosnę nową kampanię antypolską.

ko dowód niechaj posłuży tylko list, który 
z żym a ła  bcc lińska „Roto Fahne“  z P iław y 

nSj "'schodnie).
,'Rnia IG listopada zawinął do P iław y paro- 

„A inadt". Z niego wyładowane: 2 kompa- 
le 1- pułku piechoty, po większej części z na- 
Siennikami hyiej l  d yw iz ji gwar-dyi pieszej. 

*/0jsko to przybyło z Brandenburga i ma wzmo 
tć garnizon w Ełku. Dalej wyładowano kilka 

ft{tonów z mundurami, nowymi bułami, spo- 
- aQd i t. d., oprócz tego nadeszło nagle kil- 

wozó.y meblowych z Królewca. Ustalono, że

trzy z tych wozów były naładowane skrzynia­
mi ainunicy inemi, ważgcemj po dwa cetnary, 
po częśrci skrzynie te zaw ierały także gnanaly 
ręczne.

Ładunki te zostały wysłane z Świnoujścia. — 
W  całości wys.ano z Świnoujścia 70 wagonów 
nowego materyału wojennego (i). Dalej wysia­
no dnia 16 listopada pociąg iowarowy do Iławy 
(Dt. Lyh u), naładowany, samochodami cięża­
rowy mi i myśliwskim i t ogromną, ilością wo­
zów bagażowych".

Tyle rewelaeye powyższe. „Rotę Fahne" żą­
da, .aby Bząd niemiecki wypowiedział się w tej 
sprawie. Wątpimy, czy to nastąpi. Najwyżej, że 
znowu wyjdzie jakieś nieudolno dementi u.zę- 
dowej cgoncyi niemieckiej. Za to zw racamy tern 
więcej uwagę na to rządu polskiego.

( Jeleyram tcla*ny 
Praga, 29 listopada, 

a ‘* dobrze poinformowanego źródła w Pradze 
'^ładujemy się, ze powodów uciszenia się 

^ cu ch ów  E-ntyniemiockich szukać należy w* 
s jcewencyi Benesza, który zawr.il tajny układ 

Rzeszą niemiecką. Celom tego układu jcsl 
„*Pólua walka p.zcciw Polakom na ćląskuwalka p.zcciw Polakom na 
daszyńskim i na Śląsku Góraym. Prusacy, wr

Gońca l i  en notes kieyu").
razło zaczepienia Czechów p>rez Polskę mają 
uderzyć na Polskę, odwrotnie znowu, w razie, 
gdyby sprawy na Górnym Śląsku wzięły dla 
Niemców obrót niekorzystny, zobowiązują się 
Czesi wspólnie z Niemcami za lakować Polskę. 
Rozumie się. żo wobec takiego układu współ­
życie z Niemcami w CzecLacb jest konieczno.

„Gzes! muszą zre zy p w s ć  z pzliłyki 
gwałtów i tepresaiii".

morawska Ostrawa (East Exprc-ss) Na odbytem 
tu wczoraj zebraniu czeskiej party! narodowo- 
demokratyeznej min. skarbu Raszin wygłosił 
znamienne przemówienie, nawołując do spokoju 
i umiarkowania. Mówca zwracał uwagę, że Cze- 
clio-Siowćcka republika jest państwem o dużej 
nadprodukcji przeesmyslowej. Przy wykorzysta 
niu odpowiednicin sił roboczych i wszystkich 
za,kładów przemysłowych może ona odegrać du­
żą rolę na ryn&iu światowym. Naprzykład czeski 
przemysł lniany przy pełnym ruchu meże wy­
wieść 95 procent, wełniany S0 procent, zaś 450 
fabryk butów' może pokryć zapotrzebowanie oa- 
łej Europy. Natomiast przemysłowi czeskiemu 
brak surowca, który musi być dowożony. Wobec 
tego kwestya przywozu surowca i uzyskania 
terenu zbytu to drwa ważr.e czynniki, które poli­
tyka wewnętrzna Czech musi wziąć p-o.l iwiwa.gę 
Cały zewnętrzny hanicl czeski idzie przez Ham­
burg i Trycst, a więc przez obszary nienne-ckie. 
Z tych też względów Czccho-Slowacya musi zae- 
zygnowrać z polityki gwałtów i represalii.

1 'ldetfratH icł<inn>f „G ońca  liralioicsłlivtjo'Al,
C oizya , 29 listopada.

^  0 Polskiej Lutymi udała s‘<? czwsko-polska 
^ d o w a  kómisya szkolna celem zbadania r.a 
kn^Scu l 'otl'ze^y ponownego otwarcia zam- 
I t - ^ j  Pfzez miejscowych Czechów szkoły pol- 

Ku czele komisyi byli dwaj inspektorzy 
p °|Qi: czeski insp. Klvana, oraz poisKi insp. 
i,' ' °inarowski. Gdy komisy a cliciaia w lokalu

” 0(111 _____ _____ „  „ j _______„ it ,1M

| kilku dniami w Porębie gdzie również tłum prze 
pędził rządową Komisyę szkolną. Charaktery- 
slycznem jest, ie  podczas tych awantur czeski 
inspektor p. Klvana zachowywał się zupełnie o- 
bojętnio.

— t O O —

tK u gniinnego rozpocząć pracę, zebrany llum 
«o S L si? na ,P; "  ojnarowskiego i nie dopuścił
u hKicjt;°iiviek pracy. W szelkie perswazye pol-

Rn  , j y  a  g.m ;n n y  1^0.

nie ręc.zy za bez-
*ńspcklor-a nic nie pomogły 

Pite fZ. rz^ ° " 'y '  oświadczy ł, żc nh 
państw o członków Komisyi.

Jtfg^yśszy wypadek jest już drugi z rzędu, 
Gczny bowiem wypadek zdarzył się przed

i ZjEid loliti slwirtw Mama w tisipii.
i Cieszyn (East Exprcs) W  sobotę odbył się tu 
j zjazd miejscowej grupy polskich stronnictw lu­

dowych. Na zjazd prezydent Witos nadesłał te­
legram ; życz- Iliami owocnych onrad wraz z za­
pewnieniem, że caia Polska zdaje sobie sprawę 
z krzywdy wyrządzonej Śląskowi Cieszyńskiemu 
i nie spo-aznio dopóki krzywdy tej nic naprawi.

Międzparoilowiprzeiiijtiiicyzaopiltriiją 
Bulszeartą w nbteryal wojenny,

Paryż, 29 listopada-
,.Fcbo dc Paris" w artykule omawiającym klęs­

kę Wrungla stwierdza, żc armia czerwona jest 
stale oąmwizowana w broń, amunicyę i ekwi­
punek przy pomocy tajemnej organiaacyi 
mi rdzy na rod owych dostaw c ów.

Jeden z dziennikówk szwedzkich zdradza świe­
żo ożywioną działalność w' tym względzie firm y 
„Fastcrn Tradirig Cy“ w Sztokholmie, którą 
kieruje pewien bankier estoński, główny pośre­
dnik w dostawach dla bolszewików.

Cały tłum takich pośredników rozmieszczony

!pc* wszystkich miastach nadbałtyckich, nic prze­
staje zakupywać na cunto bolszewickie olbrzy- 
i mich mas mundurów, aeroplanów, broni poclio- 

• dzenia niemieckiego — przy zupelnem pegwał- 
, ceniu traktatu pokojowego.

Zinowicw podczas podróży do Halle, dę> Nie­
miec, miał równocześnie załataić umowę o do­
stawę gazów trujący ch z Niemiec.

Podobnie nowy skandal wykryto niedawno, 
gdy na parowcu „Vasa‘‘ przybywającym ze Szcze 
cina, polieya w Rcwlu wykryła olbrzymie zapa­
sy inateryalów wybuchowych.

Tc dostawy materyalów wojennych dla Bol- 
szewii muszą zwrócić uwagę Polski, która ma 
słuszny powód obawiać się, by sowiety zaopa­
trzone we wszystko potrzebne, nic wyruszyły do 
nowego ataku-

P/NAND HOESIC*.

♦^olak w Paryżu'*.
ułatwił usłużny doktór, a pierwszy 

%ij, ° nv u niej wieczór na wesołej kolacyjce 
nV został w sposób następujący:

rozmaiwiaiąc. weszliśmy do jadalnej 
2 ^ ‘iep * 0zcł°hnie i gustownie zastawiony.

®5dzo°tly dwunastu jarząccmi świecami, 
lrj1ernl w okazałych lichtarzach, wznoszą- 

na czterech rogach przepysznego ser- 
kV Z(?nn3ca m° ia. niedbale rozparłszy się

tko kominka stojącetn. kaza- 
bnj j ^ bliz,ko siebie U3jąść, iżeiu az się za-

■4WtiCh Zawstydził, będąc jeszcze w Uch wszy-
wielkim nowieyuszem. 

^ tó «,5‘ 'na matka naprzeciw mnie usiidła. a 
1 rnieisce między nią i bog/aig n;ż- 

. ńru. Częstowano mnie na wyścigi naj- 
’  1" ł  k*e,lszVii)i kawałkami, nalewając przede- 
•*in icłjy winem deilkaiii.m  i aosyć sui-

. .
I ' ktw rv‘ Sirem w ybornem Jan!*t nas‘ ąpi’o dru- 

rawy niemniej bvlv wyśmienite 
l nareszcie zastawiono stół dese-

3,5 częściej dodawano wina
t  ^  na dobitkę tego bankietu i
w n̂o|r‘an*a tem do mei osoby p
^'hi ’ Proszono mię na poncz. P,ękna j

[łzy*
gos-

r* jd id -CZl<a saiJia wytluczaia cytryny, a za-

/i»

u hi oj113 *° wymówić się od niego.
' i  t„ , hi rozmowa pasza więcei ognia i ży-

'-taia. tatw* * |i »zhir m że. jak
z ' °yłem  soosoouy d > i»i/.v|. /.■••.ia się do 

vvszv-ąll<' 1,1 ia byłem całej tej zabu­
r z ą  przyczyną.

N im fa spostrzegłszy, iż mcje zmysły coraz to 
bzrdziej ożywiać «ię poczynały, daia się słyszeć 
i trzeba tu wyznać z przewyboipiyiu głosem, t 
zaśpiewała aryę czulą wcale odmiennie jak na 
operze.

Już bydoVpół do drugiej po północy, gdyśmy 
t w.stali od siołu. Po niektórych żarcikach, które 
i dodano do biesiadncch konesptów, zaproucno- 
I waia inatioua wentuna. Ca a kompania na to 

się zgodziła... a moja młoda zaczepniczka, 
! wziąwszy mię za rękę, przy w io Jia . mnie przed 

stolik obity suknem ziclonem, który o dwa kro­
ki stsł od na*. Zadz.i\ oniono, abv dano karty, i 
każdy zasiadł swe miejsce. Dobyłem więc wo- 

j iek, w którym przeszło ośmdziesiąt znajdowało 
się luidorów.

j Natychmiast oddano mi karty, a tak musia- 
i leni chcąc nie chcąc benk trzyrnać z moją swy-
■ wo.ną towtaizyszką, która szuiczun* mnie na­

mówiła, bym ca y onego zastępował wydatek.
Jożellm miał jakowe przed kolaryą rozŁirg- 

nienia u barona, tutaj mię wcale odmienne 
dystrakeye myśleć o grze n.e dawały. Nogi, rę- 

j ce, szturchania kolanami, sio \em wszystwc nad 
j stoicm i pod stołem usiłowało iaktujbardziej 
: one rozmnożyć. W ino szampańskie poioiwę mi 

moich odebrało zmysłów : lecz chociażby* :i.j one 
wszystkie pozo-sta.y. tyle mebezp ocznych ;-i>- 

; zupełnie by mi użytku onych nie dozwo-
U o  Jakoż ośm lziesiąt moich lu.dorow zniknę­
ło z przedemnie przed ukończeniem jeszcze mo- 
ji-go banku.

■ Spostrzegłem pomimo obłąKania ni ijcno ro­
zumu, iż trzy części wygranych odcinnie pienię­
dzy przeszły do roztroonei i pow-azuei matki 
młodej mojej towarzyszki; reszta zas moich 
luHorów dostała się w ręce ukoi han-go dokto

i ra i powolnej dobrej przyjaciółki. Tov\ arzj szka

moja dosyć spokojnie na swoją narzekała prze­
graną.

Chciała dobyć zlot-a z swojej kieszeni dla za­
łożenia nowego banku. Odmiana sukni staia się 
wymówką, że nie miała przy sob.o pieniędzy. 
Doktór, naigrzecznieiszy z ludzi, zapobiegając 
jej przykrości w podnoszeniu się ze swojego 
krzesła, skrycie mi podsunął pakiecik, w którym 
pięćdi'esiąt luidorów było zaw iniętych

Bóstwo moje. tknięte nieuzytośc ą losu, który 
całą .wściekłość przeciw mej ręce wywarł, chcia­
ło naiwzajcin także rozdawać karty. Lecz je­
szcze gorzej, niż mnie, jej się powiodło. Jejmość 
metka niewypowiedz ano miała szczęście; nic 
mu się oprzeć nie m ogę, tak dalece, iż dwra ra­
zy kart nie rozdała, a pakiecik mego doktor- 
tąż samą. co ino,e złoto, poszedł drogą.

Za.czem raczono na dzień inny rewrnż odło­
żyć; i zgodzono się na to, że piękna moja part­
nerka ze mną owego wieczoru na nieszczęśliwą 
trafiliśmy godzinę.

Przez cały ciąg gry piękność 'tnoja i era la z ta­
bakierką zl-otą dosyć gustownej roboty. Wpadła 
mi ona w oczy. Oświadczy cm tedy ży^ą  chęć 
moją przypatrzenia się jej zblizka. Bez naj­
mniejszej trudności dano mi ią do zobaczenia**. 
Napatrzywszy się do woli jej gustowi i robocie, 
chciałem ją oddać, lecz moja Kochana gospody­
ni zezwolić na to n e chcięna. Jam nalegał, ona 
się rozgniewała. Zdumiały tak wspaniała dla 
mnie grzecznością. jużstn chciał oświadczyć 
doktorowi, że przynajmniej chcę się wy wzajem­
nie, gdy wtem piękność moja. niemniej fig lar­
na. jak hojn:, spostrzegła na moim jialcu bry­
lant, k cieniu pilnie się przypatrywała, igrając 
z mą ręką Nie wiem. iak się to stało, iż wcalo 
naturainie spuści; się z mojego parna, i na j oj 
rączce zoslai umieszczony.

(Ciąg dalszy nastąpi.).
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Jak przyjęto risSegscyę wileńską w  Rydze?
Korespondent „Kuuyera Porannego1* w Ry­

dze, p. Zygmunt Sa.clmows.ki, podaje następu­
jące szczegóły o pobycie wysteńców gen. Żeli­
gowskiego w Rydze.

General Żeligowski przysłał do Rygi w misyi 
trzy osoby, pp. Br. Krzyżauowskiogo, W ielcglo- 
wskiego i  por. Wasilewskiego.

Delegację przyjęto w Rydze, ja.k intruzów; 
żaden z przedstawicieli rządu nie oczekiwał jej 
na dworcu kolejowym, choć z d-ogi kilkakrot­
nie telegrafowano o wizycie. Pisma ryskie 
wszcząuy alarm, zaś „m eao dnia", brukowiec, 
pozostający w' ścisłych zdaje się stosunkach z 
L itwą kowieńską, wydrukował obrażający de- 
logacyę srtykul p. t. „Goście bez w izy paszpor­
towej". Mimo, że z delegacją nie chciano w 
urzędach łotewskich o fic ja ln ie  pertraktować, 
wyznaczono godziny, w których drzwi były zam 
knięte, wreszcie por. Wasilewskiego badz.no 
wręcz w sztabie przez dwie godziny, delegaci 
siedzieli... w .złudnej nadziei, iż  nie wrócą do 
W ilna z pustemi rękoma.

Mieli bawić do piątku. Tymczasem we 'Wto­
rek przed wieczorem zjawia się w hotelu Ku­
pieckim oficer sztabowy łotewski i zapytuje:

— Zdaje się, że panowie mają zamiar w yje­
chać jutro nano.

—  Kie, panie. Jedziemy w  piątek.
—  Polecono m i przygotować wszystko do po­

dróży na środę...
—  Ależ to zapewne nieporozumienie?
— Sprawdzę.
Po pewnym czasie przychodzi:
—  Otrzymałem rozkaz towarzyszenia pianom 

Jutro do Dynaburga...
Co robić? W ytworzyła się sytuacya berdzo 

niezręczna, w którą do pewnego stopnia zaan- 
i gazowany został poseł polski, minister Kamie­

niecki; z natury rzeczy pośrednio popierać mu- 
6dał zabiegi dclegacyi gen. Żeligowskiego, tym­
czasem v,pływy wrogiej nam L itw y kowień­
skiej wzięły górę. Doszły także wiadomości, żo

Łotwa zarządziła w Dynanurgu ostre pogoto­
wie, g.Ginoazi wojska na granicy L itw y środ­
kowej, że rząd kowkński zawarł przymierze z 
Łotwą — przymierze „przeciw imperyMistycznym 
zakusom Polski", jak wyjaśnia w „S i owo dnia" 
litcwsKi minisi.er spraw zagranicznych, dr. Fu- 
lyckis.

D ii delegacyi pokojowej rokowania w takiej
aimotsłcrze stałyby się niemożliwa. Na naradzie 
nocnej, w której brali udział członkowie dele­
g a c ji pokoje,.ej : ' digewskiego, nastąpięy wy­
jaśnienia.

Nazajutrz do cficera łotewskiego,' mającego 
eksportować misyę wileńską, guy się zgłosił 
rano do hotelu Kupieckiego, wystosowano py­
tanie:

— Posiada pan rozkaz rządu ło tew sk im  na 
.piśmie?

—  Nie... Przecież panowie sami cl. - ; b ić .
—  Dzisiaj nie wyjedziemy.
Togoż .ana delegaci wileńscy to a ...ocne 

pr -testy w lotewskiem minislcryum spraw za­
granicznych i w poselstwach państw cnienfy. 
Nazajutrz rz.no, we czwartek, sami, z własnej 
woli, opuścili Rygę.

■JUS.

Kraków, SO listopada- 
W  warszawskim „Narodzie" czytamy:
„Śród posłów sejmowych krąży poufna po­

głoska, że dla podniesiema naszej waluiy oraz 
ze względu na krytyczny stan finansowy p-ań- 
3twa, jeden z członków rządu zastanawia yię nad 
kwestyą wydzierżawienia kolai państwowych w 
ręce kapitalistów amerykańskich, którzy mają 
doprowadzić koleje państwowe do normalnego 
stanu wysfrczająceg© dla przewozu wewnętrz­
nego oraz eksportu produktów przyrodzonych i 
wytwórczości naszej. Podobno w poruszonej 
sprawie przeprowadzona została nieobowiązują- 
ca koie-spondcncya informacyjna z gi.upą Kapi­
talistów amerykańskich.

Notując ze stanowiska dziennikarskiego tę po­
głoskę, — pisze „Naród" —  wspominamy zara­
zem, iż z początkiem bm. wręczono jednemu z 
posłów krakowskich projekt sprzedaży kolei 
polskich za cenę 500 milionów dolarów. Twórca 
projektu twierdzi, iż pozostawienie kolei jako 
własności państwa polskiego powoduje miiiar-

KTakćw, 30 listopada.
Dzisiaj przybyła do Krakowa węgierska misya 

handlowa, na której czele stoi baron Nyary, 
(prałat w Giesswein, składająca się z 15 wybi­
tnych finansistów, przemysłowców węgierskich, 
dyrektorów banków jtd- Powitanie m is ji ze stro- 
n.v miasta nastąpiło dzisiaj przedpolulni-in w 
salach Muzeum narodowego. O godzinie 4 popo­
łudniu odbyło się przyjęcie misyi w Izbie han­
dlowej. na którem między innymi przemawiał 
iksiążę Andrzej Lubomirski, jako przedstawiciel 
centralnego polskiego Związku przemyski, fi­
nansów, handlu i górnictwa. Omówiono syrawę 
odnowienia stosunków handlowych pomiędzy j 
Polską a Węgrami, oraz projekt związku gospo- . 
darczego polsko-węgiersk, W  dysikusyi wyja­
śniło się że, możemy liczyć na przywóz z VVę- j 
gier maszyn rolniczych, wyrobów cheintoznych, 1 
farmaceutycznych, lamp, mebli, win, konserw £

5 C H A .

W y d a le n ie  e e ia K u w  z  L h w y  k u f t i e n s M .
Uciekinierzy z L itwy kowieńskiej stwierdza 

ją, że władze litewskie zmuszają miejscowych 
Polaków do przyjmowania poddaństwa litew­
skiego. Tym, którzy, ulegając presyj. gedzą się 
na przyjęcie tego poddaństwa, każą L itw in i 
pćacić po 200 rubli od oseby za paszport, zaś w 
razie niemożnoi-ci uiszczenia tej zapłaty, wy­
siedlają „opornych" w ciągu 24 godzin, zmu­
szając ich do pozostawienia na miejscu całego 
ma.ją!ku. Niektórzy poszkodowani skarżą się, 
żo pomimo tego, iż wysiedleni byli przymuso­
wo, żołnierzo litewscy na granicy przepuszcza­
ją  ich tylko za łapówką, grożąc w przeciwnym 
sazie odstawieniem z powrotem do Kowna.

Rraa narislo sa.
Jak c!:n'oslv -,v łych ia i;c h  dzienniki łS ®

Il0slc-iSiuo Aprow izacji ma zc.m ar stw aayey* 
wy urząd pod tytuiciu: „Rada nab.a o.va *, k; 
rtgo po.rzcba okazała :;ię t ;k  widoczną, że » 
dzie nie mogą wyjść z podziwu, iż dotąd go n, 
ste. 01 zono. Lc-lem tej Ra^y ma bye usulc® 
cen nablatu, ktore jak w.adomo skaczą pręt® j 
i znacznie wyżej od kom rozwożących mleKO 
walka z paskaratw cv. na um pięknem P° 
niewątpliw ie będzie yicczą ucLioczynuą ** 
ogółu a co najmniej nieszkodliwą.

Najwybitniejsze stanowiska w Radzie r . ^  
to w ej uzyskają radcy cd n.ask , sc-ra, „mięt** 
ki i jajek, natomiast s.o.bsze stanowiska W 
dzierżyć referenci serwatki, kwargli i 1 >x 
Dta ułatwienia pracy niewątpliwie należało j 
sekcję masła podizlelić na ~ depariamemy, *' 
świcie .0 masia i starego mas.a, z tego osi® 
nie - departamentu możr.any wydzielić n b ' 
wy i .at starego łoju i zen łych jaj. którego s* , 

ącwinien mieć absolutnie wyższej rajj* 
cfa sekcji w imnisteistwie. Jeszcze killk 

y,iOjt-Któw, które się cisną pod pióro: Na cz* 
Rady nabiałowej powinien stanąć przynajnu11 
pości Maślanka, a na urzędników jej na leża.oj® 
powołać ludzi micdych, mających jeszcze ,,łJl 
ko" pod ncsein. Ceiein weselszego nasitoju 0 
posiedzeniach, tego bądź co bądź poważnego 
rzędu, które powinny się odbywać na bla,sz!lJ 
kaclr od skonfiskowanego mteka musi być ^  
stole prezydyaltiym dużo, bardzo duża 
glosowaniem nie będzie k opotu, gdyż m eże9" 
ono odbywać w sposób bardzo prosty za pomO*j 
centryfugi. Po dobrem zorganizowaniu tej Raj? 
niektórzy optymiści twierdzą, że w w-odociągB 
krakowskich w najbliższym czasie za,l0!Jj• 
długo oczek,wanej wody pokaże się mleko
sto od krowy. Ach, czem uż'nie urcdz.il'm «

optymistą? F.uska*

f Z  'jUh,.4'AUL l .U .  .S tb ń lK K  n J L Ó W .

Objąć m ielioy je Amerykanie. — Ewentualna cena sprzedaży 5C0 milionów
dola; o w.

dowe deficyty, zatamowanie życia społecznego i
ekonomicznego wskutek braków i  niedomagań 
w kolejnictwie, oraz odrodzenie na długie tata 
budowy nowych li ni j i uzupełnienie taboru. Na­
tomiast sprzedanie kolei umożliwiłaby, wedle 
niego spłacenie wszystkich długów państwowych 
za jednym zamachem, podniesienie się waluty 
polskiej, rozwój kolejnictwa i co za tern idzie 
milionowe dochody z podatku kolejowego, roz­
wój handlu i przemysłu wskutek ułatwienia ko- 
munikacyi osobowej i towarowej, potanicn.e ży­
wności i węgla, wstrzymanie em igracji dzięki 1 
zatrudnianiu przy budowie nowych linij kole­
jowych sił tecclinicznych i licznych rzesz bcz- 

! robotnych itp".
*  *  •

Powtarzając za warszawskiem pismem i na 
jego odpowiedzialność powyższą sensacyjną po­
głoskę, wyrażamy nadzieję, że w sprawie tej u- 
slyszymy wkrótce autentyczne informaeye ze 
strony naszych sfer miarodajnych.

Węgierska misya gospodarcza w Krakowie.
owocowych, niektórych zbóż jak jęczmień i pro­
so, kukurudzy itd. Nawzajem Węgry reflektują 
na szereg wyrobów naszego przemysłu, półfabry­
katów, oraz różnych surowców.

Jutro o godzinie 11 rozpoczną szczegółowe 
konfereneye misyi z przedstawicielami tutejsze­
go pizemyslu 1 finansów w gnmehu .Izby han­
dlów ej.

Sympatycznych gości węgierskich wita Kra­
ków gorąco. Doniosłe znaczenie wznowienia sto­
sunków gospodarczych między obydwoma są- 
siedniemi krajami jest doskorriile oceniane przez 
małopolskie sfery handlowe, przemysłowe i fi­
nansowe. To też konfereneye dzisiejsze zgroma­
dzą niewątppliwie licznych uczestników.

ADWOKAT Dr. BROS5
26 Q . iJ J Ł .iA  U . f i *  UJ/J.

D ru gi G js ta w -K s jiirg fl nr „ O a a d a »  _
Panu Brackiemu, który dublował rolę Gu9*̂  

wa-Konrada po  premierze z p. Kowakuwski^j, 
stała się pewna krz\wda ze strony krytf^  
Krzy ,\dą tą było przemilczenie. Sama 
sposobność zobaczenia te o o artysty w 
dach" dopiero na ostatniąfli pizedstawieniu 
matu i poczuwam sic do obowiązku najJit=aÎ  
paru słów na ton temrt. 0

Na ogół stwierdzić trzeba doskonale wartf . 
p. Brack.ego i iego zupę nie indywidualne r.j 
jęcie tej w ielkiej roli. N ie znaczy to, by 
być nieomylnym, w każdym razie był nie'\rf 
pliw ie samodzielnym. W siosunku do 
świc-tnogo współzawodnika, miał on fnotn0.^ 
częściej słabsze, były jednak i takie, w kto ^  
„ziapal twoteył cuda — nowości potrząsał k^ j 
tem1'. R/ecz w’ tein, że artysta miał oJvv< ą . 
potrafił być naprawdę 111 edym a koali*1- 
wieszcz z „Dziadów" iest bądź co bądź tyto ^  
mym, z którego piersi wybucha płomienni 
wą „Gd,a do młodości". t , , „ j

Pan Nowakowski s,ią  jednolitą, stooiacz 
kreaoyę tworżył mózgiem i nerwami, oan h ŷ  
ki w swych nierównościach opracowania d* l(r 
się unosto temperamentowi, rwącej s'^e . ^  
dzisńczości i uczucia, łamał sie z formą, 111 
dy potykał i luki wyczerpującei gry za.pe' # 
robotą sceniczną, — ale z tem w szysts '«l 'ju 
wewnętrznem ujęciu roii, bodai czy na 
stanąi bliżej artystycznej prawdy. _ (tjr

Ta mten Gustaw-Konrad był psychicznie 
szy o jakieś iat dziesiątek, zżyty z bólem, 
trawrly przejrzeń tom na wskroś życia. 
rym popiciem kładzie się na krwi bolesne 
Dlatego właśnie mógł być iedamitym. tyto 
świadomym spokoietn wiclkicii diiehow, gp ‘ 
panuje ponad wszelkiemi szarpiącemi myj 
jsm i chwili obecnej. Wstrząsnął otch]a;mb 
bią czlow eczego bólu i po w lat mrożący
rem na d u s z e  widzów i s ł u c h a c z y .  Tego 
ki nie d o k o n a ł .  A le konsekwencją, tej i °  
temperamentów i ujęcia p o s t a c i  G u s t a w  a- (l

cłęsko górę. 
Konrad p. Nowakowskiego to naąz o > $

• * -  ’ c K  ła. ,A 'duchem, który przeszedł wszystkie p u „._
.1 L r ,1 natężeniem woli stwarza S3m

jT1? iest to młodzieniec, na k^ .ao'
"  1 ,„,j na ustacb/zstąpił duch poezyi i zapalił aiu pan"ą ';,aiti*yp*4

pńn nSZ'1  hrzainka.ąŁego natchu em ra i 
m mr:ck i 8n na chwilę nie przestał M CM  

aJ ^••Hchowo na . ykiym Uu pię
onnn a ckim . °d Uch wvź\n. gdzie gest i s- 
opa ów u'e się na :z ?Cz skugienta wewn?*

. scenję w izdebce księdza, rozpętuje
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fonię rozszalałych nerwów i podnieconej wyo-
J^-zr.i, aż do potęgi autcsuggestyi, mocą której 

s|ę upiorem. Pan Nowakowski nim nie był 
Za to w scenie więziennej p. Bracki to nie 

V Je cny na barłóg człowiek, złamany nieszczę- 
Scieni o?oLis;ein. duch, który zachował jedynie 
'HUą cielesna powłokę i musi walczyć z fizy­
k ą  niemocą. Był to raczej spętany orzeł, któ 
*y nigdy nie przesiał czuć się wolnym i rosnąć 
wewuyti-zn.e, gdyż kryzys serdeczny nie tknął 
\  nim męzkich władz ducna, ale ie wyzwala', 
«  uo mającej się wkrótce ujawnić nadludzkiej 
M ry .

wspaniały glos p. Brackiego, będący cennym 
cŁoć jeszcze suro-wym ma ter ye leni, był mu
Wielką pcmocą w godzinie improwizacyi. Cho­
wać wrażenia nie można nazwać ostatecznem 
1 bej.wzgiQ.dnem — budizi jednak uzasadnione 
ha.dz.ieje. że przy wżyciu się i pogłębieniu my- 
^owem, a także przy opanowaniu pewnej skłon­
ności do przesady w efektach zewnętrznych, 
btalentowany artysta, zdoła odnaleść graniczną 
linię j niedość shannonizowane szczegóły wiel- 
*Uej roi:, siopi w jednolita artystycznie całość.

W każdym razie fakt. że scena im. Siowac 
Mego posiana w tej chwili dwóch artystów, mo- 
kęcych w tej kreacyi współzawodniczyć ze so­
bą: zaliczyć trzeba do rzadszych i szczęśliwych 
fciawksk w dziejach teatru polskiego.

E. Łuskana.

Mu?

tka«{ v nuc£ lUndrd.U) ij
dy-nokcyi!... Panie sekretarzu, zapisać mu

gażę 4Q nic rek!...

ktor. —  Powiedz jej, że Izadora Dnnenn tańczy 
zawsze beso i dobie jest!... Ja2da!,.. Bójcie się 
Boga! Dzwonićl Zarzynamy!...

Wchodzi sekretarz:
—  Panie dyrektorze! Dzisiaj kurtyny nie pod

niesiemy!...
—  Dlaczego?.,. Czy scena nie gotowa? Bra­

kuje cz-go?
—  Tak jestl B reku je sznura do kurtyny!
—  Gdzież się podział?
—  Maszynista wziął sznur...
—  A nuligan!... Wytrącić mu z gaży i karę 

zaplscć!... Co ziiobll z tym sznurem?
—  Ano nic!... Poszedł z nim na. strych i p o ­

wiesił się!...
—  Odwiązać go!
—  Maszynista już odwiązany.
—  Czy nie uszkodzony?
— Nie żyje!...
— Ja mówię o sznurzef...
—  Sznur jest cały!...
—  No to co mi pan głowę zawrrocteż. ie kur­

tyny nie będzie można dziś podnieść?! Uwzię­
liście się na mnie, czy co? Knuc.

K IM E  W ATO G R A F .

Za ołtarzem Sztuki.
Rzecz się dzieje na głębokiej prowineyi, nie 

*bk jednak głębokiej, aby w jej odmęty nie mo- 
6ła ou czasu do czasu dać nurka Muza, celem 
Wyłowienia kilkuset marek.

Teatr i dzi: jeszcze robi „sw oje" na prowjn- 
«yi, w  znaczy w y p c h n ą  jako lako kasę, zawraca 
•Uildom trochę w głowie i r o zastawia na jakiś 
tzas — wsyiomnienia. U młodych panien szy­
kownego amanta, u starszych panów fortycznej 
shbre,ki, u „Sokoła" (gdzie się grywa) — zni- 
^czonid ścian i podłogi, u hotelaazy i  restau- 
•utea-ów „w iszącycli" rachunków.

Do racyonalnego prowadzenia teatru — zda- 
•bjejn dyrektora, — należy przedewszystkiem 

®’-czędność i jeszcze dwa razy oszczędność. 
Dla przeprowadzenia tej wzniosłej idei naraża 
i? dyrektor na awantury z dorożkarzami, ma­

jącymi od niego odmienne pojęcia na punkcie 
kurni i wynagrodzenia. Dla tej idei oburza na 
biebie keeyera teatralnego, tóżniącego się z nim 
Jnowu co do pojęć ] teoryj rachunkowych. Dla 
ldei oszczędności jest chłodno w sali, ciemno 
ba scenie, ciasno w garderobach.

Artyści się burzą, publiczność narzeka, alo 
dyrektor gu izda na. wszystko. Czasami gwizda 
j Publiczność w teatrze. A le to nic! Każdy ob­
ławia swe ukontentowanie, jak umie!...

Chodźmy za ołtarz Sztuki!
Dyrektor sam dziś gra. Jest to jedna z najle­

pszych jego ról, co mu nie przeszkadza być w 
Jak najgorszym humorze.

Gdzie moje szminki?! —  wrzasnął w ielki 
d^gutr, otwierając swą toaletkę.

Jaka. szminka? — pyta flegmatycznie ko- 
Jbłk, naklejający sobie nos przy drugim sto- 
llku

Kto ostatni wyszedł wczoraj po spekta-

Sufler!...
p°sylają do budy, suflera niema, natomiast 

^ cl oz i o no zawiniątko w kawałku roli. Po roz- 
“ dęciu przedstaw ia się oczom kawnłc-k czcr- 
u ego ciileba, nasmarowanego obficie różową 

"k ą ś  pastą.
Sufler zjadł m i szminkę z Chlebem! —  ry- 
dyrektor, — 40 marek!... Najdroższa kana-
me kosztowałaby tyle!... Łajdak, niszczy-

teJ chwJJi zjaw ia się przed dyrektorem 
3,1-1 y kursor z karteczką.

chcesz? —  wybucha dyrektor ze 
oaekłością.

Pan Zawracalski rrosi o cygaro...
^a co inu cygaro?

^  Potrzebuje na scenę do 1-go aktu.
P-’zeciei on go nie zapala!... Dlaczego mu 

eara akcie nie odbieracie?
Pan Za a racalski powiada, że on je sobie 

po spektaklu.
Łahr!... Chce mnie zrujnować! Daj mu dziś 

łzje o^laani ćysjrirt*, ale ty jesteś za nie odpo- 
.alnym! inspieyent ma na ju ko  zrobić 

\VBnła,rie cygaro, rekwizyt!...
 Pbda gardercbians:

łt-yj. DyrekJ0T|?! Panna Nacingnlska nie ma 
^ ° * 4 W, a „tek " nie chce wyjść na scenę!

^  to znaczy nie clice? — wrzeszczy dyre-

2  D  N  . A .

Świętego Andrzeja.
0.) Ostatnie ciężkie łata wojenne odzwyczai­

ły  nas od tj siąca rzeczy, pozbawiły nasze współ 
czesne życie rozmaitych jasnych momentów. O 
tom, to przed wojną jeszcze wydawało się nam 
czeinś na jzwykiejszem, co nikogo nie wprowa- 
dza-c w jakiś specjalny za-chwyt i ertuzyazm, 
o tem m ówi się dziś na ogół: „jak  to by^wało 
za da»»nych, dobrych czasów", mimo, że wów~ 
czas, owym „dobrym czasom" nie jedno m ieliś­
my ao zanucenia.

Są jednakże powne zwyczaje, pow-ne trady- 
cye, które przetrwamy mimo wszystko, które 
dziś skwapliwiej jeszcze, niz dawnymi laty, 
wydobywamy z lamusa wspomnień. Mają cne 
bowiem w  sobie jakiś pierwiastek wesołości. 
Pogody, beztroski, tak rzadkiego dziś humoru.

Do takich miłych, tradycyjnycn „zabytków 
przeszłości" nsłeży obchód św. Anurzcja, któty 
w dniu wczorajszym przystroił się w Krakowie 
w e wszystkie przedwojenne emblematy sv.ej 
władzy i  ucieszncj wspaniałości. W nk-ledwie 
każdym zatem domu odbywało się wczorajsze­
go wieczoru uroczyste „lan ie" wosku bądź oło­
wiu. Na powierzchni wody ukazywały się prze- 
lóżne tajemnicze znaki, z których zabawiona 
młodzież snuła najfantastyczniejsze wróżby i 
hoiToskopy na przyszłość. W  roztopionym wo- 
sku, ścinającym się na wodzie w  różnorodne 
kabalistyczne kształty i figury, dopatrywano 
się cudów... Fantazja miała w tem szerokie 
poie do działania... śladem uroczych panien 
ze „Strasznego dworu".

...„badały dziewczęta^ 
kto: ego serce spęta 
zdradziecka ich sieć...'*

A  każda i każdy widział w hieroglifach wo­
skowych to wszystko, za cztm tęskni, o czem 
marzy... W ięc oczom tęskniącej za żołnierzy­
kiem na froncie panienki jaw ił się w mister­
nych zwojach w-osku wspaniały rycerz w zbroi, 
niczem Lokęnarjn z nieod ącznym łabędziem u 
beku... A  przed i za nim z wetku ulane dzikie 
bandy bolscewików-, które „on " —  „najdziel­
niejszy z dzielnych", — aozbija w pucli, aby po­
wrócić zwycięzcą do „ukoehemej"... Każdy zaś 
„on", poszukujący swej „wybranej", oglądał 
„na własne oczy" w tajemniczej grocie wosko­
wej jakąś wyśnioną, upragnioną „złotowłosą i 
czarnooką" czarodziejkę, która na Pmmasie 
swym czeka tylko, aby „przybył, ujrzał i zwy­
cięży ł..."

Tu staremu wujaszkowi, pomagającemu swo­
im  pupilkom w „odgadywaniu", ukazywał się 
wy Łamy z wesku „zloty kołnierz" wyczekiwane­
go awansu, tam znów właścicielka mocno prze­
rzedzonej garderoby widziała oczami fantazyi 
Jakiś upragniony płaszcz i kapelusz, ówdzie 
jaw iło  się posiadaczom losów sześć zer „m ilio- 
nówki"...

Nieodłączne od tradycyjnego „Andrzeja" by­
ły  w ruchu i talerze, przykrywające różaniec, 
czepek i obrączkę, i puszczanie igieł na wodę i 
korka w cebrzyk, wytepotowany kartkami z 
przeróżnemu imionami, i ceremonia z bucika­
mi i tysiączne czaty i dziwy, przy wtórze ka­
skad radosnych śmiechów, uciesznej, młodzień 
czej wrzawy.

mu ii i iwm i  ■  iw fliim— Toiwmi

kto zwleka.
p i e s z c i e  s t i

j O dn ow ić  prenumeratę, na najpopularniejszy 
dziennik w Po lsce

„OaniGC K ra k o w S k P
Prosimy o wczesne przesianie przeep?atyv

a  f o  C f e l s m  u n i k n i ę c i a  z w ł o k i  

w  P ś s m a .

P rzy  znranie adresu należy A d m lis tra c y  
naszej na cza> podać n o w y  swój a o r e s *
N ie  traćcie w ięc czasu na proźno, iecz za- 
miie.setowi za pośrednictwem p. K. O. 
Nr.140.0t1, miejscowi Aoon&nci prze- 
kazem pocztowym lub osobiście z a p e w ­
nijcie sobie złożeniem prenumeraty pun­

ktualne dostarczenie

„Gońca Krakowskiego"
na grudzień 7920. ~

Administracya

„G o ń c a  K ra k o w s k ie g o 11
Kraków

ul. Dunajewskiego 7.
:gę «gffiaa«BaHBM

K a S e n t l d r ż f k :
Św. Andrzeja 

Wschód słońca; 8 15  

Zachód słońca: & 42.

Długość dnia: 701.
TEATR IM. JUL/UiZA SŁOW ALn ,t.i.n

■Wtorek: ..Taniec Czynowników"
Sicda: Teati zamknięty^
C wartc-k;
Piątek: ..0rie’‘.
Sakoia: ..Cr»c“.
NieczieJa uocoł.: ..Pan poseł"

Wieczór: „Crle*'.
TEATR „BAGATELA"

Wtorek: .Ten trzeci".
Środa: ,.Tec trzeci".
Czwartek: ..Ten trzeci",

TEATR POWSZECHNY  
\\'torek: „Krzyżacy", 
środa: Za dawnych dobrych czasów".
Czwartek: „Bal w operze".
Piątek: ..Kwiat paproci".
Sobota pupo!.: ..Chata za wsiq". 

j Wieczór- ..Ciepła wdówka".
, Niedziela popol.r ..Krakowiacy i Górale", 
i Wieczór: „Ciepła wdówka", 
j OPERETKA w  iSluWOŚCIACB

Wtorek; „Prymas cyprnnów".
W i  KŁADY W DOMU ARTYSTÓW fPlac «w. Doeha) 

W zarządzie krekewskieoo Zwlazkn
Środa. J. Flach: „Sławne mistrzynią miłości1, cz. II.: 

Kurtyzany z czasów Odrodzenia", 
i KGŁLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 
! GŁÓWNY U N IA  A- P L. 39K

Wtorek, dr W. Fal.ck: „Orlę" Edmunda Roatanda 
(V. Omówienie dramatu).

„Dama toa“ SsrSftslii feieanitay teSralltt.
(m m) Niedzielna „Czarna kawa" dziennikar­

ska pod sprężysiem kierownictwem prottsora 
Kaczyńskieffó data licznie zebranej publiczno- 
ści wrażenia p-iawdźiwie artystyczne. Piękna 
rec- tacy a utworów Tuwima przez p. Brackiego,

2Kt
n
y

sklej oraz wesołe monologi po. Orwida i Troja­
nowskiego zołzyły się na całość donorową.

—  o —
R c c z r .y  budżet Ligi Narodów.

(1.) liudżri L ig i Ndiodó^ oblie/ony ic?t na 
pm-wszr roL niniet więcej n i milion funtów 
sztet1 irSow, z czego na A ag tę przypada OP.OOd 
funt. szt.



su. • „GONIEC K RA K O W SK I- ^ n m er J2*

l
Dzisiaj w nocy w więzieniach K r a k o w s k i e g o  

sęnu wojskowego p r z y  ul. Montelupich w j  ko­
nał zamach samobójczy podporucznik iźlosuw* 
ski-Pańczyszyn, skazany niedawno na podsta­
wie wyroku sądu krakowskiego dclego-uancgo 
do Warsza-Aiy na karę śmierci za defraudacy? 
depozytów salowych. Podporucznik Hiosowski- 
paAczyszyb podał prośbę o ułaskawienie do Na- 
— imms— ■riałiWin-i

czelnika Państwa. Gdy wczoraj nadeszła odpo­
wiedź odmowna, w nocy zaiy l  iro ifln y . Dzisiaj 
rano o godzinie 8, kiedy miała się odbyć egze- 
kucya, znaleziono go w celi nieprzytomnego z 
oznakami silnego otrucia. Przewieziono go na­
tychmiast do szpitala i wypompowano mu żo­
łądek. Egzekncya odbędzie stę prawdo^otiobiue 
pojutrze.

V o i a p U c k  s o w i e c k i .

Bclszewdcka „Zwiezda" donosi, że w Mińsku 
czynne sa. następujące: „Iielwuk“ , „Fpo ,
„Komiust", „Sobc3‘, „Sylotsiei". „Kcnlressbieł" 
L „Mangerkcmtrud".

D a d a i s t y c z n y  „ s a b o t a ż  d u c h a 11.
Rewducyjso-sznlcńcze ideo dadaistów.

(Id W  Paryżu został otwarty przed paru 
dniami w wielkiej „s>allc des Paurnes drugi 
dadaistyczny kongres światowy. Znany przy­
wódca dedaistów dr W alter Ser ner obrany na 
przewodniczącego kongresu wyg.osil odpo-wied- 
dmio dadaistyczna mowę powitialną, poczem Je­
rzy Ri-bemont-Dessaicnes zaproponował przepro­
wadzenie powszechnego i bezpośredniego ..sa­
botażu ducha'*! Wc-dłe oryginalnego projektu 
owego pana winno sic niszczyć _ a conajmntel 
ciężko uszkadzać obrazy, książki, rzeźby, wszy­
stkie naoaói twory duchowe. Do propozycyj tej 
przytoczył się c im a i  waryat Francis Pjcaoia, 
który doradzał, sby wszystkim artystom euro­
pejskim postać „ukaz dadaistyczny**, ostrzega- 
ją.cy ich przed dalsza twórczością i artystyczna 
działalnością, bo i tak zresztą egzysteneya ich 
do kilku lat byłaby pogrzebaną. Inny znów- 
członek tego związku szaleńców dr Setnei żą- 
oał „systematycznego neo moralizowan a euro­
pejskiego mieszczucha drogą potajemnego sek­
sualnego uświadamiania.“  Pan Iristan  Iza ra  
proponował, by powszechny „saboiaż ducha ‘ 
zaostrzyć ł. zw. „Convorsation dada terrible 1 tj. 
-argumentami fizycznymi, silną pięścią, wystrza­
łami postrachu itp. Na koniec tego „kongresu 
wyryatów" dokonano wyboru „dada-leaderów** 
dla poszczególnych krajów. Między innymi wy­
brano dla Niemiec p. Waltera Wehringa. dla 
Austryi, Czecliosłowacyi i Rosyi dra .Wernera. 
Dotychczasowego przywódcę dada i stów w Niem­
czech usunięto, pod zarzutem, iż „współpracu­
je w rozmaitych poważnych czasopismach ar­
tystycznych niemieckich..."

ni', garnizonu k rakowsk iego  w  niedzie lę dnia 23 Lm. 
dowódca tut. okręgu wysiał r .astępuiac« depeszę do 
kaccc la ry i  naczelnego W odzu : ..Żebrani na uroczy­
stym obchodzie l is topadowym, rozpatru jąc  zasługi 
powstańców  l istopadowych i noleglyeh bo jow n ików
0 wolność a zwłaszcza z ostatniej polskiej wo jny . 
v\spuminaiąc chw ilo  T w eg o  powrotu Naczeln iku z 
więz ien ia  w p ierszym dniu wolności P o P k i  i ostat­
nią uroczystość wręczen ia P ierwszem u M arsza lkow i 
Poisk i buławy, znaku w la d zyT w e j  a zarazem sym ­
bolu miłości żołn ierskiej,  zw racam y się m .ś ią  i 
sercem ku ' lob ie  sprawcy tak w ie lk iego  dobra o j ­
czyzny naszci nasz N a jw yżs zy  Wodzu, gotow i do czy 
nów  pod T w y m i  rozkazy  d la ch w a ły  o jczyzny po­
de jm ow anych  z ta samą zawsze dla Ciebie w ierno­
ścią miłością i hołdom'*.

C U K IE R  B I A Ł Y  L L A  D Z IEC I.  Od czwartku dnia 
2 g iu dn ia  br. będą w \daw a ły  sklepy cukier biały 
dla dzieci do lat C ciu na ostem plowane kupony gór .  
nc leg itym acy i  Nr. 127 i 123 obecnych leg itym acy j  
zb iorowycli za okazaniem  dowodu urodzenia dziecka 
po 300 g ram ów  na osobę w cenie 3(> 70 Mk. za 1 kg. 
tj. 20 marek za 300 gramów. Celem ostemplowania  
kuponów leg itym acy i  na pobór cukru interesowani 
w inn i zgłosić sie we właśc iwych biurach okręgowych
1 przedłożyć m etrykę  urodzin dziecka lub w yc iąg  
m etryka lny  craz potw ierdzen ie  w łaśc ic ie la  rea lno­
ści. że dotyczące dziecko jest na utrzymaniu rodzi­
ców lub opiekunów.

S IE K A N K Ę  L U B  P Ę C A K  w  cenie 14 m arek  za 1 
k ilogram  wydadzą sklepy j konsumy od środy 1 g ra  
dnia pa 25 dkg  na osobo z j  odłączeniem 100 odcinka 
.-bieżnego leg itym acyi zb iorowej

Z  T E A T R U  IM . J. SŁO W A C K IE G O . B zisiaj wesoła 
ketnedya B irińsk lego ..Taniec r v n r v .  roków " jutro 
z powodu ccnera lne i próby z . .Orląlka" tcctr zuru- 
knięty .  VVo czwartek prem iera . O r U ^ y -  <io której 
dekorator teatru nrt. m alarz p. Z. W ic r t - J r  p rzego ­
tował nowe dek*oracyc wed ług  wzorów  wiedeńskich. 
B ilety  stale abouowane na Prem iery  sobotnie rozer- 
wowano będą na rzwartek  20 lun., zaś niedzie lne na 
piątek 3 grudnia. D yrrkc\a  tn droga leszcze raz pro­
si Publiczność o punktualne przychodzenie edvż  po 
rozpoczęciu przedstawień zwłaszcza p rem ierowych  
drzw i na salę będa zamknicte. 1 ' i o m ^ n  baśni d la 
dzieci rt. „N oc  św. M iko ła ja "  Szuktewroza odbędzie 
się w  sam dzień święta tj. 6 grudn ia  popołudniu o

cerskiem w ieczór  l istopadowy. P rzem ów ił  kpł. ^  
cbmarski. podkreśla jąc znaczenie rocznic IistoPs .il 
wycli przy czeta w y jaśn ił  charakter w arszaw ^1" 
uroczystości wręczeu ia  buławy marszałkowskiej 
czelnemu W odzow i,  jako wyrazu  w iary  że P1 
skupienie się karne przy Naczeln iku Państwa 
skuteczniej przyczyni sie do zośrodkowania  i 
cznuśc; pracy nad budową i umocnien iem p^u!>l'*, 
Ponadto kpt T es ia r  odczytał piękny iitwó>r swego 
kładu, następnie ppor. C icheń i prof. Gacltc " 9 11 
nuli częso m uzyczno-w okau ją  przv akom panią®*** 
cie pclior. Szeligów skiego.

W  I O W .  L E K A R Z  c zu l i ł  odbędzie sic dnia 1 
dnia o godz. 8 w ieczór  posiedzenie naukowe, na  ̂
rem d r  Eiscnbcrg wyg łos i  odczyt pi. „Odczyn ^  
i l c w y "  część I I.  .

ZJAZD KiRitÓW NIKÓW  P0L3K0.AM ER^K*ęj 
SU iDUO K U k i^ iu b U  PO M O C Y  D Z iE lL O M  Dni? S  
bm. odbędzie się we Lw o w ie  zjazd kierowników 
kom ite tów  pow iatowych Po lsko-Am ery  kański:®^ 
Komitetu Pom ocy  Dziec iom za wschodniej MałoP0 . 
ski. N a  z jeździć  tym  będzie obecny Dyrektor  C®*! 
t ia ln cgo  Biuru P. A. K. 1>. U, (w  W arszawie!. aZt! * 
ozna jm ić  k ierownikom , żo akcya  doż vwinnia 
wschodniej Malopoisce obejntie podczas obecnej * 
in v  200.000 dzieci.

K U R S  I t i S b w K ó W  I  M A L A R S T W A  w godzin11* ,  
popołudn iowych rozpoczyna się 1-go grudnia na * 
sacli im. Baranieckiego Karm elicka  22. I I  p. , -  

fubj Ł C I - A  B l/ k ż l i iW l iU O  W -P o t l  W b U ^  
l ’odczas wiecu zwołanego w  niedzie lę przez ks. jj*J'
łnułnacL-iianm  w  K' »<nKAt. ! «  n ł . . ; . i . . .  r ______

o-
tosluwskiego w  K rakow ie ,  n ie jaka  Eugenia 
d lówna lat 40 prywatna nauczycie lka wznos.ła 
krzyk i ..Niech ży je  T ro c k i "  wskutek czego a resz^
wuno ja. Bydiównu tłumaczyła się żo chciała *  „ 
ten sposób zdemaskować poiską. partyę socyalisLve*b
n o  W GI.' n 7 11 i fi U 1 to i KOnbnmn 1 1 : —ł-i 1. Ina. .wskazując na je j  rzekomo bolszewicki kiert® 
polityczny. .

(ab ) POŻAR. Onogdai o godzin ie  9 rano wybu** 
w  domu przy ul. V\ arszawskiol na probosiwic * 
I i o i v a n a  pożar kom inowy. Zaulartnowana straż  ̂
żarna zdotaia ogień szybko ugasić.

(ab) UCzECZKA BANDYTÓW. Onegdnjszci 
zliiegló z aresztów m iejskich przy ul. Skawińskie' '  
K rakow ie  dwóc.li nieLezpiecznycli bandytów a mlA 
now ie ie  Jan P ion ka  i Tadeusz Żm uda  Uciec*®, 
tych dwóch nrcsztnntów nastąpiła w  sposób ^ „ 1  
kowy. A rcsz ia  te pilnuje posierunkowy policyjny 
sposób ang ie lsk i przez 8 godzin z rzędu. W  tyrn cz" '  
sie może on oddalić  się do domu. celem spożyć*3 
silku. a tymczasem pozostawia aroszta bez dozeru* 
Jest najdegodnio isza ch w ila  dla uc i jka jących  ar,‘  
szlantów. Dawnie j w  aresztach tych była warta g a ­
nia jąca się co dw ie  godziny. Sądz im y więc 
powyższego wypadku, że p ra k ty c zn e j  byłoby lVty 
mać się dawnego sposobu p ilnow an ia  aresztów.

godz. -4 i pól. Nasienne przedstnwienin we wtorek

PO ZGONIE SP. ERNESTA BANPROWSKTEGfL
Zarzad g łó w n y  TSL . zaprasza wszystkich członków 
TSL. do wzięc ia  udziału w  pogrzebie prezesa T 3 L „  
śp. dra Bandrowsk iego we w torek  o godz. 3 popol. 
oraz w  nabożeńtsw ic żalobnem we środę o godz. 10 
rano w  kościele para f ia lnym  św. Anny. N ad zw ycza j­
ne zobranie członków Zarządu Głównego. B rd y  N ad ­
zorczej i d e legatów  krakowskich Kół TSL. cdfcylo się 
w  peniedziatek z rana na w iadomość o śmierci pre­
zesa. W iceprezes  a zarazem od założenia T S L .  współ 
towarzysz jego pracy pos. d r  F.rncst. Adom  w  prze­
mówieniu uczcił Jego pamięć i w ezw a ł do przedło­
żenia w n iosków  celem trw a łego  uczczenia Jego pa­
mięci. Sekretarz p. dyr. Stanis ław R vm n r  zakomu­
nikował. iż  śp. prezes w  przeddzień śmierci oddal w  
jego ręce księżcczkę kasow ą  z kwota  10 000 marek 
na cele b ib lioteki publicznei TSL .  w K ra ko w ie  oraz 
pam iątkowe biurko po p ierwszym  i roześle TSL . A -  
dam ie Asnyku, W obec  tego .żo p rezydvum  miasta 
zakomunikowało  już rodzin ie  iż pogrzeb śp. P re ze ­
sa Bandrowsk iego odbędzie sie kosz-etn miasta K ra ­
kowa. s taw ia  następujące wn iosk i:  Zarzad G łów n y  
TSL . ;  l i  w yś le  de leeacyę  do w d ow y  złożoną z pp. 
dra Adama* prof. S ikory  i ks. dra  Korzonk iew icza ;  
2) b ib liotekę publiczną T S L .  w  K ra ko w ie  nazwie 
im ien iem  Prezesa dra L-.rnesta Bandrowskiego. a ze 
swoich funduszów w yasygn u ie  kwrbo 50.000 na cele 
tej bib lioteki; 3) nie wyb ierze  prezesa po  znak czci 
d la zm ;V lego aż po z jeździć  ogó lnym  T S L .  w  lutym  
1921 r „  a tym czasowe funkeye  ’  ->m obejmą
wiceprezesi poseł dr Krnest Adatn i pro f W in cen ty  
Sikora. W n iosk i  powyższe  u c h w d o p o  W iceprezes  
dr  A dam  zakom unikował,  iż w  niiedz!eię na p ierwszą 
u iaacu iość  o śmierci Sp. Bandrowskiego, grono osób 
zloży io  kwotę 264.200 m arek  na cele b ib lioteki pu­
blicznej w  Krakow ie ,  a  kwotę te pragn ie  pomnożyć 
ki.kakrotnie. Idąc dalej Zarzad G łówny TSL . posta­
nowił zwrócić  się do społeczeństwa abv zamiast 
w ieńców  na trumnę śn. Bandrowskiego. z lo/ t lo  dat­
ki na biblotekę publiczna Jego im ien ia  do rąk T S L .  
Śp. dr Ernest Bandrowsk i w  TS I .  od samego założe­
nia Tow arzys tw a  w  r. 1862 stanowisko prezesa p ia ­
stował bez p rzerw y  aż do dnia śm ierc i a w ięc  przez 
lat 22 i Pół.

Do wczora jszego nekrologu ś p . Ernesta BanJrow - 
skiego wkrad ło  sie k ilka przykrych  błędów d ru ka r­
skich. m iędzy  innym i błędnie podsuń zr.smłn zdanie 
następujące: Śp-Uandrowski um iał uch ronić T o ­
warzystwo Szko ły  Ludow ej od polityk i i par ty jn o­
ści i uczvnic zeń w zó r  ogó lno-narodowe i p lacówki*-.

FO LI GARNIZONU KRAKOWSKIEGO DLA NA­
CZELNEGO WODZA. N a w ieczorku lismnadowym , 
urządzonym  w  K ra ko w ie  przez Dow. m iasta  w  im ie-

i we środę 7 i 8 grudnia o godz. 3 popol.
W  poniedziałek dnia 6 grudnia wystani w  M ie j-  

Teatrze  im. J, S łowack iego  Conrad A u por o-o n d w 0r. 
ny pianistj., Ansorge koncertował w  K r r k o w e  w  ro ­
ku 1910 a prasa krakow ska  jednogłośnie skrysta l i­
zowała swą opinięa o tym  artyście w  s łowach: ..An­
sorge jest tednvm z na jw iększych n ianK tów  współ­
czesnych —  przez swa zaś grę: pełną uduchowienia, 
unikająca wszelk ie j e fcktacyi i sztuczek ohbcz.o- 
ny th  na eTekł — jest idalom wirtnezo=twa w nniszln- 
chetniciszem znaczeniu tego wyrazu  i iost szczegól­
niej powołanym  wykonawcą Beoił io tona.

Z TEATRU „BAGATELA". 1’rem iera  wczorajsza 
kotriedyi Snbatino Lopeza pt. „T en  trzec i"  obudziła 
na w idow n i żywo zainteresowanie. K o r c e ly a  Lapc- 
za. wprowauzena przez „B aga te lę "  po raz p ierwszy 
na scenę polska, powtórzona będzie dzjisiaj iutro i 
w c  cz.wartek, 1'ozostalc b ile ty  nabyw ać  można przy 
kosie teatru.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dz.iś podniosła sztu 
ka „K r z t ż a c y " ,  stale w ypełn ia jąca  po brzegi w id o ­
wnię. ju tro  ulubiona operetka Stolca „Z a  dawnych 
dobrych czasów", we czwartek zaś śliczny, w y k w in ­
tny „B a l  w  Uporze". W  przygotowaniu  -wesoła ko- 
medya Bałuckiego ..Ciepła w dów ka",  z której pró­
by pod reżyseryą  p. Klisz.owskiego są w  pe inym  to­
ku P rem ie ra  w  najbliższa sobotę

PIERW SZY K O N C E R T  SIOIFCNICZNY urządzony 
staraniom Zw iązku  m u zykó w  w teatrze im. J. S ło­
wack iego  odbędzie się w  naihliższą niedzielę'. O r­
kiestra Związku, która zdobyła sobie zasłużoną sła­
w ę  iiczy przeszło 50 członków. P ie rw szy  koncert w 
tym  sezonie (a 15 urządzouy przez Zw iązek )  pośw ię ­
cono geniuszow i Bcethovena, którego stopjęśd hesią- 
ta rocznica urodzin yyypada 16 grudn ia  1920 r. W  
p rogram ie  oprócz przemówien ia  dra l le issa Egmont 
uwertura do dramatu Goethego. Romans na sk rzyp ­
ce z jo w. ork. (W .  Baruch solista!,  oraz l i t .  Sym fon ia  
(Ew ica ! .  Puczątck punktualnie o godz. 11 przedpołu­
dniem. D yrygu je  Boi. W a lew sk i .

I. KONCERT CRÓRU JUGOSŁOWIAŃSKIEGO z 
udziałem  znakom itych śp iew aków  z opery za.grzeb- 
skiej odbędzie się dziś tj. we w to n  : 39 Em. w  sali 
..Sokola". Koncert n iew ą tp l iw ie  ściągnie t łum y pu­
bliczności.

M A R iA  CATANI świetna skrzypaczka wystąp i u 
nas w  niedzie le 5 grudnia w sali „Soko la " .  Koncert 
ten cbudzil u nas rzadkie  za interesowanie c z ;go  d o ­
wodem. że n iektóre kulegoryc b i le tów  sa  już  na 
\vvczcrpanlu.

P O R A N E K  O P E R f iW Y  ..MASSENET** odbędzie się 
n ieodw oła ln ie  yy n iedzielę 5 grudnia w  sali Tow . 
Lekarsk iego . Pre legen tem  jest d r  Józef Reiss l lus ira -  
cya będzie bardzo bogatą, podobnie jak na poranku 
ubiegłei medzieli .  '

w ie c z ó r  L i s t o p a d o w y  w  k a s y n ie  o f i-
CERSJilLM, Dnia 28 bm. odbył się w  Kasyn ie  of i-

tysięcy matek. W  w o jskow ym  urzędzie 
czym  y\ K rakow ie  przychwycono Jana

gospn
Zwie-riv'Y

Jó-skiego lat 38 za kradzież worków . Aro-iztowano 
ze fa M aclinowsklego lat 19 za w łam an ie  się d? 
tnu nieiakiegci K rupn ika  przy ul. W oln iea . Skr° 
on z kramu jabłka ■sariości 2000 marek.i ntuutu ,|umn ci a* "'Obł 111UI l  A(

(ab) ARESZTOWANIE SPEKULANTA W ALUTĄ 
WbUO. unegdai na czarnej g ie łdzie  w K ra k ? "
p rzy t izym uno Sa lo in tna  I l irsc ł ia  l iotstc ina &
szcwic. który uprawiul spekulacyę walutową. - ,|. 
steln podczas p iow adzen ia  go do urzędu witlki t  
chwą. chcąc uniknąć podejrzenia wyrzucił  na 11 j,a 
23 dc la iów . Prócz le i sumy znaleziono prze  ** 
225.909 murek pochodzących pruwdopodobnie ze SM 
kulący i g ie łdowej.  1’ ieniądze zakwestyonowan0* 
cln dzenia w  toku

t (ab ) KiŁSZoiMKOWCY. Po l icya  krakowska 
iowala n ie jak iego M ieczys ława K l im czyka  isziow

Sysio którzy na tutejszym dworcu ko lc low ytn .1 
dli W a ic ry i  G ilowej po itm onctke  z pieniądztin

skr»-

F A Ł S Z O R Z  D O K U M E N T Ó W , w  dniu 24 lm . 
ztowuli funkeyonary usze Kksp. Pol. śledczej " '  ^  

gó>rzu nie jak iego Euyyardu Uasc lienherga  z ul po- 
v.y. k tóry  będąc w w ieku  popisowym, wydal A a. 
deirzany. Leg itym u jąc  się wystaw iaucm i przez ^ 
g is ira l w  Jarosławiu iako od służby wojskowej

' sztow

nicny wzbudzi! podejrzenie, iż dokumentu ^
falszoyyiine. Został przeto arcsztoyeatiy i osadzonydbKU
więz/leniu sw. Nlichulu. Celem stw ierdzen ia  km ”  ^

- - uslc - ■menta stalszowat. udulj sic tut, funkeyonary*Ji” :sZ|ii 
l i i y jn i  do Jarosławiu gilzie po dochodzeniu "• ’ rt*
na jaw . że aresztowany wcule w Jarosławiu
„v w a l ,  an.1 też nikt z jego rodziiny tam nie tn,f.użl)/ 
że jest rodem z W arszaw y , obow iązany do s‘ „g. 
wojskowoj.  a dokum cnia zostały mu wydane z a tu 
w nem wy nagrodzeniem przez urzędnika trlllB‘ jjie- 
w Jarosławiu n ie jak iego  Muksym il iana Maz-*-1' 
go, który nie jest wcale  uprawniony do w yd a ' 
podobnych dokum entów. W loku ś ledztwa w ^  
na jaw . że Maznrnki opraw lat podobny ProcC „iso-
d loższcgo już czasu wśku lck  czego w id u  P ^ j i i ć  
yyych wyznaniu  mo.iżeszowogo oLowiązanyeh * n ie»
szeregi W ojsk  Polskich, ukry wa sie bezkarniej^,11 ̂ 0,
renie naszego kraiu leg itym ując  sie fulszywem ją . . .   Ĵow0 Jkumentarni. Mnzara.ki zustai przeto w urz?nunięmułiii, ' 'W u i
zawieszeny. a sprawa jeso wytoczona zostutne 
P rrk u ra to ryę  Państw a  przed kratki sądowo.

rt**

Czas odnowie 
prenumeratę!

(ab! Z KRONIKI POLICYJNEJ. A r e s z t o w a n o  *  
Krakow ie  siużacą Cecylię  B idn ikównę lata 19. 
Właścic ie lowi liotclu ..Monopol" B ide tow i S'^ra<i 0i 
rozm aite  przedm ioty  z garderoby  i b ie lizny wat’10® 
30.000 marek. W  zw iązku  z ta sprawa jako 
arerzu .wano niciakn Anno Grabkową lat 30' l >r,|ic' , .  
k rakowska aresztowała n ie jak iego Józefa 
skiego lat 17. który Janowi Buralowsklćtnu ul. K j  
nerowska 9. skradł garderobę i bielizno w a r to ść ^

. j



Numer 228 „GONIEC KRAKO W SKI* Sta. y

Ruch giełdowy*
Kraków, 30 litsopada.

, (*) Usposobienie na giełJzje krakowskiej by- 
. 'v dalszym ciągu bardzo żywe. Na ogół pa- 

J|?ry przemysłów e cieszyły się polcupn,ością, co 
^ w p ,y n ą ło  na zwyżkę icli kursów. Najwięk- 
j*?e Ła,inteies«'W’£inie wywołały papiery „Trze- 
hUa", za które ol jarówano ponad 251.0, —  jed- 

^  i ]x> tym kursie nie chciano się ich pozby- 
^*0. Dru gim bardzo pokupnym papie, em hył 
Ubielenie w ski*‘, który osięignąl kurs 4200, „Kra. 
Us"uu zjina ł się na onegdajsizym poziomie, 
^ p ie ry  handlowe nieco lepsze. Za „Im pex" 
■Łcono 405.

.Akcye bankow’e i papiery lokacyjne w  zanie- 
^•niu.
,^aiu t i dowiz krakowski Komitet dewizowy 

c10 podał do wiadomości.
CSDljLA KURSOW A GIEŁDY KRAKOW SKIEJ 

Z D N IA  29 LISTOPADA.
.A kcye T&w. handl. i  przem.: Polskie Tow, 
7^ 'd l. („P . 1. II.“ ) ofiar, 050, żąd. 750, transakc. 
H —710. I-iandl. Spółka akc. „Im pex“  ofiaa. 375, 

425, transakc. 405—400. „Po lsk i Glob“  Tow. 
j^nsportowo-łiandl. ofiar. 1690, żąd. 1700. Zie- 
,6t>dewski ofiar. 4100, żąd. 4300, transakc. 4200. 
•jAutomofor" fabryka, samochodów ofiar. IGJ0, 

1300, tramsakc. 1700— 1750 „Górlca“  fabry- 
^  Cementu ofiar. 3100, żąd. 3300, transakc. 3150 
^100. Galie. akc. Zakłady górn. Siersza ofiar. 
j!°0, żąd. 2000, transakc. 2850. „Tepege" Tow. 
Ja pizedsięb. gótrn,icz.vch ofiar. 6900, żąd. 7200. 
«^'r>'Sa,kc. 7100. Polska Nafta ofiar. 1850, żąd.

Elektrownia w Sierszy ofiar. l85u, żąd. 
£ 5<>, transakc. 1900—2000. „O ikes" T. A. ofiar, 
k ’ żiśd. 5100. „Pezpt" Powszechne zakbdy 
5ufcwl.Ł oj far. 1100, żąd. 1300, transakc. 1250. 
41>rylta przetworów (łuszcz, w  Trzebini ofiar, 

żąd. 2700. „Krakus" Zjedn. fabr. przetw. 
.-S k a tow ych  ofiar. 2200, żąd. 2400, transekc.
Po—taoo.

W ó w  (PA T ). P.uble carskie setki 330 -500, 
7®°Hki 330— 5GO, drobne 240—263. Dumsk.le ty- 
w^tzki 65— 85, 250-t.ki 50—70, Karbowcńee ty- 

?3©zki G —9. Grzywny po 5C0 i wyżej 9—12. 100 
Janków francU)|kich 29— 31, szwajcarskich 72 

r unly szterlingi 1720— 1800. Dolary anit- 
?*tańs-lcie 475—515. Dolary kanadyjskie '400— 
jł®. M:_rki niemieckie tysiączki 700— 740, setki 
{JJ®—-OTO drobne 265—595. L iry  włoskie 18*50 — 
18'50
«łC-

Lei rumuńskie po 500 — 740- 
700. Czeskie korony 500—550

-800, drobne 
Korony au-

.^yackie 90— 94. Franki belgijskie 3 ! ‘50— 32*50, __ i_i.? * m ra t> -i.. ■ , t.* .  n - nrv  __ony szwedzkie 91—96, dujskie 05-61, nor-
tlfĵk.ie 65—69, fińskie 750— S‘50. Floreny halen
wąskie 147— 155. Dewizy: Londyn 1770—1750,
'■■'*-* '*'* ■ ~ *     6)0,

Jork
515, niżej 50 ciu 450—490. Me- 

8 .■—.ii 18*50— 19‘50, Bukareszt 740 —SCO, Bruk- 
gjA 3 l‘25—32*25, Kopenhaga 65— 69, F inPm lya 

1000, Ifolandya 147—155, Szwccya 91— 96, 
Arwcgia 65— 69.

U^aiszawa (PA T ). Giełda: 6 %
^ e k  wart. kup. 2,08,8, transakc.
^ s*uk. 204. 5% Baroku ziemiańskicąo 
0* 9. 2,46,7, transakc. 93,75—99,

Listy

29—31, Zurych 72—73, Praga 550— 
C^dcń 100-110, Berlin 700— 750, Nowy .

z 1917 za 100 
206, żąd. 209, 

wart.
żąd. 102, poszuk. 

■  i-isty zastawne 4 i pól proc. ziemskie wart.
zastawne 4 proc. wart. kup. 

u Sl, liansakcye 17*50—177*50, żąd. 130, 
( Zl*k. 175. 5 % ai. Warszawy wart. kup. 3,48,5. 
w, Pól proc. m. Wa.rsa:iwy wa t. kup. 1 61. trans 
£;■ 228-228*50, żąd. 231, poszuk. 227. 5% m. 
ayb-i wart. kup. 1,44,8, żąd. 209, poszuk. 204. G% 

kredyt, hjpot. wart. kup. 2,28,2.
5. vnluty: Dolary Stanów Zjcdn. gotówka 460, 
ko’ Cz,r’ki 460, 500. Dolary kanadyjskie gotówka 

czeki — . Franki francuskie gotówka 
jjdp. 31*75, czeki 30*75, 31*75. Franki belgijskie 
jJ°'vka 32*50, 33 50, czeki 32*50, 33*50. Fi sroki 
ty ftj carski o gotówka 76, 80, czeki 76, 80. Fun- 
C f . 0rli:nSi gotówka 1720, 1790, czeki 1720, 1790. 
ty) r ^iomieckie gotówka 730, 770, czeki 730,
^ 'im01™1)' austryackie gotówka 98, 103, czeki 
Ho r. I5c>rony czeskie gotówka 5*40, 5*S5, czeki 
W .  °*85. Korony szwedzkie gotówka. 93, 99, 
tk. , 1 93., on Korony duńskie gotówka 67, 71,

f i  67 71.
71.

duńskie
Korony norweskie gotćvVka 67. 71, 
Lei gotówka 7*25. S, czeki 7*25, 8.

Mar 
eny

s,kie gotówka 150, 158, czeki 150. 158.
■ 350—370, ruble dumskie 
ruble dumskie po 250 —

La 1 97, . Lel jjji;0vMia 1 ~o. O, CZe-Kt I XI 
łff. Botówka 18*50, 19*50, czeki 18*50, 19 50. : 

ie e°*lów ka 7*50. 8*5*0. czeki 9. 10. Flo: 
W .P^ers'!<ie gotówka 

po 500 -  

“ “ 77“ 53'
ŻJAZD PRZE1CYSŁOWCÓW METALO* 

Nbpi . ' v  POZNANIU , w  dniu 5, 6 i 7 grudnia 
\  r^le się w Poznaniu ogólny zjazd fahryknn- 

yt*obórt> metalowych i maszyn rolniczych

t
z całej Polski. Program zjazdu obejmuje prze- 1 
dewszystkiem postuiciy specyalne przemysłu , 
nietalov,ego w szczególności dotyczące wytwór­
ni maszyn i narzędzi rolniczych, oraz organiz.a- ' 
cyę zawodową tego przemysłu. Obok lego zaś ) 
barizo szeroko uwzględniono, kwesty*} ogóino- 
przemyslowe w Polsce, a więc naszą politykę 
gospodarczą, sprawę surowców dla przemysłu 
i jej stan w każdej dzielnicy, sprawy komuni­
kacyjne, sprawę robotniczą, wyk ształcenie za- ! 
wodowe itd. Z poszczególnych punktów, ktćre- 
mi zjazd zajmować się będzie uwzględnić należy 
interesującą sprawę ogólnej krajowej wystawy 
maszyn i narzędzi rolniczych we Lwowie.

Podwyższenie o ł O O  procent kolejowych 
taryf osobowych i towarowych.

Wrrszawa (PA T ). Rnda ministrów, po wtMii- 
chanbj sprartozdunia ministra skarbu z zakre­
su uuuzctu pzUiźAf. o w oco, uzi^aia za kontecziie, 
celem częściowego pokrycia wciąż rosnących 
wydatków, wydatne podwyższenie tary! kolo jo- j

wych. W  wykonaniu tej uchwały ministerstwo
kolei żelaznych .w porozumieniu z ministerst­
wem slcarhu oraz ministerstwem przemysłu i 
handlu wprowadza z dniem 1 grudnia b. r. pod­
wyższenie o ICO procent wszystkich opłat taryf 
©sofcowej i bagażowej, oraz podwyższenie w 4ym 
samym stosunku wszystkich opłat przewOzo* 
wy eh i taryfy towarowej. W yjątek w tym wzglę 
dzie uczyniono tylko dla przewozu węgla ka­
miennego i drzewa. W yjątek ien uczyniono za 
względu na znaczenie tych ładunków dla, ży­
cia gospodarczego kraju. Ponadto podniesiono 
o 190 piocent c.piaty za czynności ładunkowe, 
oraz za przechowywanie towaru w  składach i
0 50 procent opłaty za wszystkie inne czynno­
ści kolejowe. Równocześnie jednak w uwzględ­
nieniu powszechnego wzrostu cen, podwyższa 
się o ICO pro cent nermy wysokości odszkodo­
wania za zaginięcie, bmik i  uszkodzenie bagażu
1 przesyłek towarowych.

0 zachowanie g o d n o ś c i  munduru oficera polskiego.
Podporucznik Janicki ukarany aresztem 4-tygodniowym na odwachu.

Warrzawa (PA T ). W ydział prasowy minister 
atwa spraw wojskowych komunikuje następu­
jący rozkaz pana ministra spraw wojskowych, 
generała'porucznika Sosnkowskicgo: Rozkazem 
moim ukarałem podporucznika ochotnika Ka­
zimierza Janickiego z generalnego inspektora­
tu arm ii ochotniczej za to, że w  nocy z 8 na 9 
listopada b. r. na stacyi Stryków i« w sposób 
wysace grubiauskl i brutalny zachowa! się wo­
bec C0t>fcy cywilnej, 4-tygodmCwym aresztem na 
odwachu. Jestem przekonany, że tylko krótka 
przeszłość służby podporucznika Janickiego, 
któiy do wojska polskiego wstąpili zaledwie w 
sierpniu b. r., stała się przyczyną, że nic zdołał 
o nprzejąć się duchem, jaki przenikać powinien 
każdego oficera polski&go. Żołnierz polski sły­
nął zawsze ze Swoich zalet męskich, nie tylko 
w boju, cle i w sUznakn ze współobywatelami. 
Punktem honoru oficera polskiego było i  być 
musi dążenie, aby mundur jego stsł się symbo­
lem męstwa w walce z 1.rogiem, a rycerstwa w 
stosunku do ludności cyv.iii.cj. «  L„w iem  
tylko odwaga bojowa, której nie towarzyszą za­
loty obywatelskie, dc prowadzi, aby d j szkcdli- 
VT ero frww j Alpr *?. i ~  ̂i<P cr\l,**jn * O-k i fi'** cn-j-
dku żołnierza na poziom siły fizycznej, podczas

lliU-Śi Ola C i óoiz.żtiiiiiiiiUul illiCt/ .1,
ale wzorowym obywatelem, gdyż dopiero wtedy 
spełni swoje zadanie. W  ten tylko sposób sta­
nie się on wyrazem siły moiolnej na:odu, u- 
sprawiedliwi miłość i zaufanie, jakie mieć mu­
si w  sercach obywateli ten, co krwią i orężem 
wolność narodu zdobywa i na straży jogo stoi.

ski&go i sam swe jem zachowaniem siebie pott 
wnjskicm postawi. Zwracam się tedy do wszy*
stkich oficerów polskich, ahy stoli na straży 
lionoru Łj mii, gdyż tylko rta^ze włusnu postęp­
k i stanów ić będą o tem, czy i  w jakim  sto-pnju 
staniemy się godni szacunku. Mam nadzieję, 
że nie będę musiał uciekać się do stosowania 
kar, bo sama już ich potrzeba byłaby zbyt do­
tkliwą przykrością dla całego korpusu oficer­
skiego. Kana, wymierzona porpor. Janickiemu, 
niocli będzie przestrogą, a zarazem podnietą ćo  
tem większej dbałości o szacunek. naJeżny luua 
durowi, który nosimy.
W  s p r a w ie  r a b u n k ó w  ż o łn ie r s k ic h .
Warszawa. (PA T ) Komistirya.l rządu na mia­

sto Warszawę ogłasza: Ka zasadzie rozpoiżądle­
nia ministrów spraw wewnętrznych, poczt i ?«- 

degrafów, tudzież kolei, z dnia 23 października 
br, w przedmiocie uiatwSenia zażairń ludności 
cywitnej na bezprawne rekwizycye i plądrowa­
nia pi zez osoby wojskowe podaj© się do wiado­
mości co następuje: W  związku z donoszaninml 
o rabunkach i plądrowauiach, dokonywanych 
przez osoby wojskowe, wszelkie skargi i zażale­
nia w tyrn względzie należy podawać władzom 
wojskowym i cywilnym, a w  szczególności u- 
rzędom telegraficznym i pocztowym, wojsko­
wym stacyom kolejowym, władzom policyjnym, 
posterunkowym policyi państwowej, żandarme- 
ryi wojskowej polowcj i etapowej. W ładze po­
wyższe zobowiązane są podać te doniesienia bez­
pośrednio i z możliwie największym pośple- 

Kto jednakże -do tego zrozum ienia 'n ie dorósł, j chem do wiadomości najbliższego dowództwa 
jeżeli postępowaniem wsltazsi, że na tym po- , okręgowego etapowego, zaś noża obszarem wo- 
zii mie stanąć nie petrnii, to dowiódł tem sa­
m em , że Lie god^cn jest munduru oiiseia P31-

jennym do dowództwa okręgowego generalnego 
lub rejonu warszawskiego

Socplista czeski a raju baHtMii).
Praga. (PAT) Dotychczas przemawiali na o-

bradach kongresu czechc-sloiwackiej socyal- 
demokracyi przedstawiciele Belgii, Anglii. .Sła­
wonii i szereg innych delegalóA. Największe 
wrażenie wywarła mowa belgijskiego ministra 
sprawiedliwości Vanicrvekie. k:ćry potępiał 
bezwzględnie komunizm i bolszewików. W cza­
sie wczorajszych obrad przeme.wial również 
czechosłowacki socyałny demokrata Polack, 
który był członkiem delegacyi czeskiej, jaka 
niedawno wróciła z Rosyi do Pragi. Polack o- 
świad-czył, że wskutek bolszcwizmu w Rosyi 
państwo to znajduje się w  stadyum zupełnego 
upadku. Komunizm zniszczył Rosyę politycznie, 
gospodarczo i kulturalnie. Komuniści opierają 
się wylączn‘ e w Rosyi na 600 lysięcach członków 
partyi bolszewickiej. O swobodzie prasy w Ro­
syi nie ma. wogóle mowy, ponieważ wychodzić 
mogą jedynie pisma bolszewickie. Wszelka kry­
tyka bolszcwizmu jest surowo karana. Wolność 
zgiom-adzeń dozwolona jest jedynie d!a organi- 
zacyi bolszewickiej. Przemysł znajduje się w 
stadyum zupełnego upadku. Nieliczne zakłady 
przemysłowe utrzymywane są w ruchu jedy­
ni© dzięki systemowi militarnemu i biurokra­
tycznemu. Wskutek bolszcwizmu cierpi najwię­
cej robotnik zatrudniony w przemy śle. Wszędzie 
odc7.uwać daje się brak wykwalifikowanych 
urzędników i robotn ków w zak adach przemy- 
rłowycli, ponieważ przeważna część roboiników 
ucieka z miasta na wieś, aby zabezpieczyć się 
przed śmiercią głodową. W  same i* Moskwie

znajduje się 100 tysięcy bolszewickich urzędni­
ków państwowych. Garnizon moskiewski liczy, 
CO tysięcy żołnierzy. W  Petersburgu panują ró­
wnież opłakane stosunki. Kamienice powoii się 
rozpadają, poweważ nie ma robotników, któ- 
rzyby mogli podjąć się odnawiania domów mie­
szkalny cli. Od czasu zaprowadzenia rządów so­
wieckich zmarło w Rosyi z głodu 40 procent 
ludności. Delegat Polack nawoływał obecnych 
czechosłowackich socyaldemokratów, ażeby od­
wrócili się zupełnie od idei bolszewickiej. Re- 
welacye Polacka wywołały niesłychanie silno
wa*nzc-nio.

Szkoły polskie-dla żydóww Warszawie
Warszawa (PA T ) „Gazeta Warszawska" dono­

si: Żydowscy assymilatoray zakhedają dwie
snkcly średnie, męską i żeńską dla dzieci, które 
clla braku miejsca nie mogą dostać się do szkół 
polskich. Kierunek tych szkół ma być narodowo- 
polski.

O s t r z e ż e n i e .
Slw ierld liśmy. Ze oszuś.;i skupowali w oslnltrch cza­

sach prónie pt.dełUa 7, tutek .Promień* napełniali ie li- 
cliymi wy ruhami i puszcznli w obieg. Wiuuych pociągnę- 
liśmy do ka.no sudowej od 'Owńed/.ialnośrL 

Aby zapobiec d.dszym nadużyciom, będsj odiąd pudelka 
prawd/.iwy h luitk .Promień* zaops l isn e  w ten sposób 
na -/evvnąlr<. b.u.d. 10 ą „Towarzystwa Szkoły Ludowej*, 
że bez przeiwauia Lan 'moli nie będzie można otworzyć 
i.ud ika. Fab-jrza tutek i bl;>ufak cygareto.jrek
27e3 „ P r e m r a A * - .
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„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

I Tk ANs PORTOWE
.'i*OLKA Z OGR. GD OW.

Wiedeń
Ul. Marxergasse 30

Warszawa
Zórawia 33

Kraków
. . .  Anny 4, Tel. 3426

Ti-zebiuia

Lwów
IIetiu(.ńsk_ 22

Dziedzice
Dwazec

Aares dla depesz: „Waweltrensportu

S p ecya lw y  d z ia ł:  
T R A N S P O R T Y  KGM FENZACYJNE 

W ŁA S N Y M I PO C IĄG AM I

i p f c i i i tIFa V”1*'
Podkłady sta'owe, śruby, żab­
ki, zioza os-owe. łożyska jtd.

o li ru je ‘2730
przedsięniorstwc Bumwr, urog 
Żelazn. I Basu w dla liisjr.ictiaa

JULIUSZ WEISS
we Lwiiwie, ul. Poiotkligo 26. 

Tefal .n 3j 3.

ŚWIATOWEJ SŁAWY
B IB U Ł K I I TO TK I C Y C sH U H O W E

U MI£*AZbiAivi zgubioną 10 
października 1920 wojsko­

wy kartę odiuozen a nu na­
zwisko .ió/.ei Wnkowicz. zn- 
imeszuały Chrzanów, ul. Bar­
tosza Głowackiego. 2733

Z GUBIOkO lapitymneyę poli­
cyjną z fotografią nr. 346. 

Łaskawy znalazca zechce od­
dać ao Poi cyi Państwowej 
' »  Krakowie, fctarowis.na 13.

ZGUBIONO książeczkę zwol­
nienia oa wojska, paszport 

i 3jO marek n„ st.uyi nazi- 
.nierz Franciszkowi Włodar­
czykowi, mieszkańcowi wsi 
Duże Kalińśijp, Kędnny, giu. 
Racławice. Dounnient b^t wy­
stawiony m Komeudzie Uzu- 
pełu. w Miecliowie. 2731

D a r m o
o trzy roi każdy za 3 połamane 
płaty 1 caią według wyóoiii. 
Zapalniczki, żsmjid do tychże, 
baierye c.-ztow ry ęaiariteiyini 
poleca w  wieiRim wyb./rzt 

' hurtzwnie i. częściowo 2705

lobelii Hulłrcr. itrakow, lirowa U.

Gaiadj flcmawdl
z  3 - c h  dań 2 0  M k .

S,diili, ffiia iS, L i

„MATURA? G ro a z k a  & JtU
) Searetnryat czynny od go;iz. 9— 1 i 4—6. Kier0^"'^ 
fachowy prof. B. Uutrymnwicz przyjmuje od godziny »■" ' 

I. Kurso gim nazya lne i  realne \ 1 rorzno
II. K u .„a  scr-tuuarynlne zupełnie odrębne / i 2-lełm® 

iii. Kursa d la reprobeuiai yeti.
IV. Kursa przygotowawcze do egzaminów z kl ^  

szkół Śremach.
V. Kursa 4 kłusowej n iższe j szkoły średniej,

VI. Kursa wyi—tatowe dat P. T. .\a oczy ciel .«J .
VII. Kursa ko.esp jndencyjne wprowadzane przez ‘

rząd, po raz pierwszy w Polsce przygotowują 
tury oraz e g z a m i n ó w  w s t ę p n y c h  za pfr"  
wy.klaro i pisemnych, przesyłamy cli co 2 ir>®- f 

Kursa te są jedyną tego rodzaju iustytucyą . um oih*‘8'J 
do-raaną naukę bez po t r z eb y  zmiany m cjsca i**108 

pobytu. . „
Uczą profesorowie ł.rakowsk.cn szkół średnich i senU“ 

ryów nauczyciei»kir-lt. . _
Wszelkie porady uaukowe, mforuiucye i prospeket u .

platme. W *

losto jsiif fia  Mol mu JUT. liii J | f  sl§ 18.
Tylko z wodnym znakiem na bibułce f^iaboSkn44.

„ M A T U L A ”
Kraków, Grodzka 32, ll p. 
P. T. w cisk o w i, u rzęd n icy  
ursz Oiójiyi z  prow incyi 
przygotowuj się szyo o ■ da 
kłsd de zapomocij wykładów pl- 
S-m m.ą s or.ądz inych przez 
fachowy cli profesorów do ma­
tury, oraz wszelkich egzami­
nów. Je.iyna tego redza,u msty-. 
tuc.a w l oljue. —  Żądajcie i 
bezpłatnych prospektów. 2582

‘ÓRTOPEÓyCZKE
obuw e na wszelkie skrócenia 

i chore nogi wykonuje 
PKA&GWrtlA OKiOFtDYCZNA

J A N  i c O L A R s K l  i S k a  
Krskćw, ul. św. Gartiudy I. 7. i

N A D E bZ Ł Y

An gislskio  I w ło sk ie
MYDŁA DO PRANIA. 

Brscia Rolnicy, Kraków, św.Jana 3.
c lre t fy  n a  ż ą d a n ie * . 273K 755

m n  l C Z Y  :’& £ ( !£  I
Curopełskl komfort! Pierwszorzędna atrakeya! 
Ra idt:z-vta5 aia ojoj przejezdnych i lepszych sfar tawarzy siach"

Nowo otwarta, z wybornym smakiem urządzona

M M Ł  H A W IA fip  i BAB 
, O D R O C » » i ł !Hen, <si_F w ił'arsv'««* ŁW fijarti.

Vv Krakowie przy ul. Kłapkowskiej 30
w dawnym lecz gruntownie odiiuw ionym 
i wykwintnie urządzonym itualu „empire' 

poleca P. T. Publiczności

ęłierws2orzę{J*>ą kuchnię i phyiucę
zaupatrzoną w doborowe uapoje.

lakłatf prowadzony osobiście przez grerte obywatefi- 
ucboaźiódi ze KrSctiodJi.ch kresów ILeczypo.paiitej.

M p n l a
pod osobistym kierownictwem wybawnego fachowca, t wte- 
L  cielą jednega z r,cjw.gksz. zak.adsw tul.narnyuh i t  Uiuaiiiio. 

O j i s łu ^ a  g t ś c l  p r z e z  p e r .ó w  i pan ie  zo  
afer o>yw a .e lsk ich .  Żadnych kelnerów, gdyż 
wszystko spoczywa w rękacn uuziało^ców

Włosnkc orkteslira
pod osobistem kierowuictwcm znanego profesora konser- 

waloryum w  Kijowie j

p. :*>L OŁ^SsCfE 50. |
Żdrow e i smaczne .potrawy przyrządzone sposobem  do- j 
raowym . —  Doskonałe napoje. —  t.euy koukurencyjue. i 

L o ; 11 otwarły do godz. 11 w e t z ó r .
Zarźąd Zakładu ży w i nadzieję, że zapewnia j.vc Piibji- > 

■■znośni K rakow sk ie j nie ty i ko z u ic a o  i tanie potraw y, aie j 
"Wszelką w ygodę , dozna życz liw ego  popa.cin, tein więcej,- ! 
że  celem  Zakładu jest zapew n ien ie  egzys lcnóy i lic z t i.m  j 
rodzinom uclicck, ów  kresow ych . 2729 .

Zorzą a ti3»Ui>rauvi , Odro!lzani‘a;,

„ P R O N T A £1
SPÓŁKA. Z  OGRAN. ODPOW,

Kraków, ulica św. Gertiudy I. 26

L w ów , H o te l Francuski, pL  M aryack i 5
Botjum in

W ie d e ń  I, S rL o tte n b is te i 11
£>nlatyn, gran ica  polsko-rum uńska

N iepokakow ice, g ran ica  rum uńsko- 
puiska. 26'8

. a i n f U i i r i i u . i l ! ! !  

„P O L O N IA "
JO ZEFA C Z E R M IŃ S K IE G O

Kraków, plac V/W. Świętych 8

w y k on u je  w sze lk ie  z le c e n 'a  w  za­
kres sp ed y cy i w ch o d zą ce . Prze ­

p ro w a d za  transpor Ly m eLli. 26io
P o w ie r z o n e  r o b o ty  n s k u te c z u ia  s zy b k o  

i  so .id n .e .

B ł : z r o ś ć !  U a  i  P o n o P J !

Znwindamiumy P, T. dawnych i uowycb K l i e n tó w ,  t1; ^  
rtSiaurowaliśniy i powiększyli naszą fabrykę P0^ ^

M i n  K n i r a i  ..m u
Sp. z o g r. por.

W PRZEMYŚLU, UL. JAf.A DEKERTA L. 51^'
W yrabiam y i sp izcd u jem y w szelk ie  tow ary 
ciernie i eajgow e. Zam ów ienia uskuteczniam y 
ty'chmi<ist 1 sk iu p u la ln ie  przeprow adzam y. ^®n.1 j8l 
i p ió b ki w y sy ła m y na żądanie darmo i op '8‘ <
Miechaj k a żd y  Rłr/.ysta z naaarza jące j się 
i natychmiast sw ó j  surow iec  p rzyś le  ew . I 
zam ów ien ia .  Im ttożOŹuipj, t t i t  i s r is j .

■ c iĄ

“ W zżn e  dla P . T . K u p c w ,  Kółek R o lfL
f i p t e k  i D r o g i s e r y j !

Kydla *oaI«fowQ lecznicze WT»da kolcftska do ust. Proszek do 
Bay-Rum  i ud. sł>rina z pierwszej jakości, wytubu Fabryki Chemicznej „TLLił' we LwoWJ'1’

I. D z ia ł b ław a ln y . J
li. D zia ł d rob ia zgow y  i  p rryb o ry  do

p a l e n i a .

IH. Dział; przybery do pisania.

iV. Przybury szewskie. ^
V. Bieii/.na, pończochy, rękawiczka 

swetery, halki zimowe 1 t. d.
| VI Szczotki gospodarskie,pasły i cz®*'* 
{[ nidła do obu-v.a.

N G 2YCZKI, BRZYTW/Y  i  M A S ZY N K I „G iL E T T E 4* O R Y G I N A Ł  NE A M E R Y K A Ń S K I E

P O L E C A  H U R T O W N IE

i iA fffiL S r s r  F f lA fiC IS Z E K  W O JAS
SUROWE S«l)RKI r a g a

kupuje v.' każdej ilości po niijwyiszycli cenach

Skkd  Futer Antoniego Trąbki d ,p
itioków, tii- fcz.ew.Ka 12. żjjgE

' V y i a w c a :  W  zastępstwie SpctkJ Wyilawuiczsj

OOft
KRAiLÓ UL ICA  LGBZO'.i/aK v 12.

JE N E R A LN A  3 .E?RE2fcNTACYA F A B R Y K I „ 'IL E N " ,  LW Ó W , ZAMARSTYNÓfl- 

Zam ów ien ia  pocztow e uskutecznia s is  odwrotnie.

m mmmm® mmmmi' mm mm mmtiBm  w j
„ G o s i e c  K r a k o w s k i "  Sp. z  o. o . ;  M a r y n a  P o n ta n a ,  R e d a k t o r  od p ow .s  L u d w i k  P w 1 

E .u k a r n ia  L n u o w a  w  K r a k o w ie .

J


